
N r  2 8 . K r a k ó w .  Ś r o d a  2 9  S t y c z n ia  19 i .'2 R o t  XX I.
. ^ j - J k i e m  niedziel i świąt uroczystych. 

»Nowa Reforma" wychodzi codziennie: ^  ^  w  y  n  o  t» i :
-D  n  C= KJ * * *  ®  pófrooznio Zwartalnlo: mloaięoznle

24 koron
W miejscu . . . • • •  ' .' 32 *
w Austro-W ęgr. z przesyłką P0' * „
,,, Państwie Niemieckiem • • •
^  e W łoszech. F ran cy i. Angin. Belg ^

hzw ajcary i. T arcy i i m n. * r a i 
Oddzielny numer (z

48

pólrooznio kwartalnlo: mlotięoznle
12.koroD 6 koron 2 koronę
16 „ 8 r 2 kor. 70 h.
18 9 , 3 „ -  r

24 r 12 „ 4 , -  ,

NOWA
r —

Karola Lu-

ril-kw0w'e w Biurze dzienników utllei *~*e. V  j „Roszenia (inseraty) uprasza sie
f Wlka 9- do nauycia po 12 h. l * e nf p W ^ w i f  J  nief^ nkP0wanych
Llsty  z p ieniędzm i i p rfikazy  P ^  Reform.: .
nadsyłać franco do Administra y » p1 l^-''^jelia jcci/a n tĄ  z w m c a .

nail*Vtanyf l  «  R e fo rm a "  u l. j a ,
ifęA o/i ■ t r a o y l l n l , t r „ o y i  Nr  41.

A d rea  R ed ak oy i 1 * 1 _ _
Telefon   : -

raca. 
J& giellońeka 1 0 . REFORMA

Ppenumerauę przyjmują:
z a m le ja o o w ą : Administracya .Nowe’ Reformy" . wszystkie urzędy pocztowe; m le ja o o -  
w ą :  Administracya „Nowej Reformy". — Główna trrfika  w Rynku. — Ageocya J  H pensa 
i i  Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka .8. — l u i U J . 0. w i  pi 11 iu- 
m e r a te  1 og4o»2.eula przyjmują: Biura dzienników: we L w o w ie  Lndwik p lohn, ul. Ka­
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W P r z e m y ś la  Heszeles. — W J a r o a la w lu  L. Strassboig. 
W W ie  d u ła  pp. Haasenstein & Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipska. Bazylei i Wrocławiu). — .A. Oppelik. R. Mosse ((także w Berlinie H»mLurga, Monachinut 
i Norymberdze). — Hermann 'ioldschmied. M. I)ukes Nachf., H. Schalek, .1. Danneberg. — 

W P a ry Ż H  Societe Mutnelle de Publicite A. L o r e t t e ,  directeur, Rae UaumartiE, 81. 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsoa 
w iersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za" każdy następny raz po 10 h. — N a d e ­
s ła n e  po 80 h od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 50 h od wiersza. — i ł ło e y  p u b lio s n e  
po 2 kor. ou wiersza. qkład tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. -  Z a łą o z n lk l  do „N. Reformy" (prospekty cyran'. arze, ogłoszeniaitp.)przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz dla 2 imiejscowych, a 1 koi od 100 egz dla miejscowychprenum. 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.
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„Dziesięć lat nietftili ioshjjMle w ^
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tonie naszym nadzwyczaj
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tvgodnik ilustrowany, wych° g ) r o ę z n ie
wie z a  1 0  k o r o n  ^  toron)
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lwowski dwutygodnik hu®
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każdego kwartału. tfowej M eform y“.
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f f r a k ó w .  28 stycznia.
a«monstracye we Lwowie wywołały 

Ponfw ne rlkułdW w prasie zarówno Iwow- 
arty  w szystkie one je-

skiej, juh swemu celowi: uspokojenia
dnak .odp0. ^prow adzenia jej do chłodnej roz- 
młodzieży m j est w nich aż nazbyt wiele ma-

Wagałn ht(5ry moze wywołać now® s^arc' a>
*'£̂ L  zaburzenia. . .
® - ’ — zaznaczyliśmy juźf poprzednioOo zaznaczamy, że podobne zajścia, 
i?5 "'E Lwowie, uważamy za bezcelowe, zwła­
szcza w chw >li oneonej dla narodu naszego 
Skodliwe, żc trzeba je  uśmierzyć koniecznie, 
7  an tego nie doprowadzi się krzykiem, obel- 

a • lnr co gorzej, dennncyacyami. Trzeba 
gamK nrS ć  dobrą wolę, a tylko brak roz- 
z gÓry młodzieży, w  wtedy trafi się do jej 
wag1 P ',„ ‘ a7też ta  powinna poczuc na sobie 
seica. ^ ł0 .^nła dłóff, która ją z mylnej droei 

i w idzieć , że ten, kto jej przed-
j postępowania, ma patryoty-

wiQcel nawet 0<̂  n‘ej’ a ê też

wpadła na właściwy ton, kończąc wczorajszy 
wstępny artykuł słowami: „Ojczyznę trzeba 
mądrze kochać". Ale wartość i tego artykułu 
obniżają jątrzące denuncyacye przeciw całym 
grupom luJzi, całym stronnictwom. „Gazeta N a­
rodowa" powinDa sama pamiętać o tem, że 
„Ojczyznę trzeba m ą d r z e  kochać", to znaczy, 
w chwili, jak obecna, jmieć poświęcać dla niej 
nawet swoje osobiste niechęci, nawet partyjne 
uprzedzenia.

Szczęśliwie pomyślany aforyzm „Gazety Na­
rodowej" należałoby polecić troskliwej uwadze 
i rozwadze „Dzieunika Polskiego", który w na­
szej polityce wewnętrznej właśnie przez swą 
nierozwagę niejednoKrotnie bardzo szkodliwą 
rolę odegrał Panowie redaktorzy „Dzieunika" 
powiuni się zastanow ić, czy do ceiu prowadzi 
w chwili takiego rozdrażnienia obsypywanie mło­
dzieży wyzwiskami, jak „gawiedź", powinni opa­
miętać się, że jeszcze krok, a zaślepienie za­
prowadzić ich gotowo tam, gdzie się znajduje... 
„Przegląd", zaopatrujący skrupulatnie nazwiska 
aresztowanych za rozruchy w komentarze, czy 
który z nich pochodzi z Królestwa Polskiego, 
chyba po to, aby z jednej strony naszym wła­
dzom dać wskazówkę, że takiego pana wydalić 
należy, a rządowi rosyjskiemu, że go — „z o- 
twartemi rękoma" przyjąć powinien.

Nie dość jest bić się pięścią w czerwoną 
koszulkę sokolską i wołać na całą gębę: „Ja  
d 'a Ojczyzny wszystko poświęcę'" ale trzeba 
rzeczywiście w takiej chwili, jak obecna, coś 
trochę dla niej poświęcić. A zatem Lgoda na 
to, aby dla młodzieży, ale też i dla publicysty­
ki polskiej, w chwili obecnej i zawsze, hasłem 
było:

„Ojczyznę trzeba mądrze kochać!"

miękką
odwraca, „
kłada błędnofc. }J
cznego 2aPa!uHr; ema i rozwagi.
więcej doświadcz zapa}u niema, w kim

\V kim zatem ia ^ cjach lwowskich odzywa
na wiadomość o zN nawisć do „ulicy", ten
się ty lkrt- rasowa u . n ie mieszał w akcyę
lepiej niechby się uSp0koi, ale rozjątrzy.
pacylikacyjną, bo Dl rzuca zdanie: „Go-b s‘ n. v . na ulicy; buW czorajszy gtrZeżeCzas
dnośei narodowej »ie ^ " n i e  biorąc pod iwu- 
tam Się ją  tylko szarga , 0dpowadziec mu: 
gę, że nic łatwiejszego, lsję cbyba tę godność 
„Jeszcze bardziej szar£  nVch posadzkach wie- 
narodową na wyw°sk° w Prze^ J J k^
■ie^kisgo Jock ejŁ la  abera, t o r a ^  J bg

55R ^ S ?  s»»'"
g « S . '  1 "  t6“ SP° S,b . 0 « e t .  Narodowa-

Jak  dotychczas, jedyn® ”

Korespniencya „Nowsi
W ie d e ń ,  27 stycznia.

(Zgoda wśród Czechów. —  Memoryal cze»k> do rządu. —  
Precz z państwowym języKiem niemieckim. —  Czeskie 
„aut-aut". —  Rozdwojenie u Wszechniemcow. —  Większjt„ 

przy Schoenererze.) -

( — r.) P okazn je  się, że Niemcy przedwcześnie 
tryum fow ali z powoda rzekom ej niezgody w obozie 
młodoczeskiui co do spraw y językow ej, - la  wczo- 
rnjszem  bowiem posiedzeniu mężów zaufan ia  stron ­
nictw a młodoczeskiego, odbytem w P radze , stw ier­
dzono, że co do zała tw ien ia  s p r a w y  językow ej, pa­
nu je  między Czechami jednom yślność, czegu uo 
deui je s t uchw alenie memoryału z poleceniem, y 
prezes K oła czeskiego w ręczył go K uerberow i w 
im ieniu poełdw czeskich.

Memoryał, ja k  się dow iaduję z dobrego źródła 
czeskiego, zontał w ypracow any przez p. d ra  Pantu- 
czeka, najlepszego znawcę spraw y językow ej w Cze­
chach. Je s tto  dzieło bardzo szczegółowo opracow a­
ne w  którem , na  podstaw ie konkretnego uzasad­
nienia, sform ułowane są żądania czeskie, prżyczem 
też nakreślony je s t zakres działan ia  d la  przyszłej 

iemiecko-czeskiej konferencyi ugodowej. Bardzo
w ażną je s t okoliczność, iż Czesi ośw iadczają w 
formie stanow czej, że jeśliby na konferencyi m iała 
by i wytoczoną sp raw a państwowości niem ieckiego 
języka, oni w niej udziału wziąć by nie mogli a 
naw et gdyby ta  spraw a zosta ła  podniesioną ze 
strony niem ieckiej, musieliby konferencyę opuścić.

Niemcom, których bezczelność nie zna p-ranic —  
wszak m ają: „R echt nnd M acht m  p oien and Cze- 
i hien zn gc-im anisiren"! — zam knięto fu rtk ę  od- 
razn  i bardzo dobrze zrobili Czesi, że nie zna ją  
pod t jm  względem żadnego dyplom atyzow ania i 
żadnych rokow ań prowadzić nie chcą na takiej 
podstawie.

Z d rugiej strony  zaw iera  m em oryał czeski zna­
czno ustępstw a dla języka niem ieckiego w Czechach, 
godząc się w zasadzie na  głów ną myśl językow ych 
rozporządzeń G antscha i nadto czyniąc jeszcze d a l­

sze ustępstw a na  rzecz języ k a  niemieckiego w sto ­
sunku- zew nętrznym  sądów ze stronam i.

*esi b iorą spraw ę bardzo na seryo. W ięc ze 
v ojej strony  w yłuszezają  wobec rządu w arunki 

ca letn o tw a rc ie , pod którem i mogą się zgodzić 
z lemcami , a idą pod tym względem na korzyść 

emcow alej , an iże li kiedykolw iek przedtem  Od 
u> Vjoc „edynie zależeć będzie , czy będą

dobr a° le P&w®c*ągnąć swą pożądliwość na cnoze 
o i  czy tym razem przyjdzie do porozumienia 

a. . do w0Jny — tak: do wojny, ponieważ Czesi, 
wie ząc bardzo dobrze, iż jeżeli teraz nie może
^ rz ^ I T ' Z^ ° ^ ’ to wo&óle nigdy Jo niej nie 

,Zle’ • *I( schow ają  miecza do pochwy, lecz 
ki . az,e się rokow ań podejmą, mimo wszel-

„bera  znowQ śl'odki jakna jo strze jsze j 
nie w y trz y m a ^  P a m m e n t aa8try a eki * pew nością

obfflł° wnkomTsyimb n d r r im0 ghdkich 1 Sp°L'J,Jychj _ .  , . y 1 nudżetow ej przedstaw ia się bar­
dzo pow ału ,e  i niepew nie. u L y ,  że się tak  wy
dłnpj zaw ,ef zenie broni na w n ik an ie , k tó ry  w uie- 
; • P1 czasle w ybuchnąć może ł  daw ną gw ałtowno 

i poczynić wokoło okropne zniszczenia, 
n ie r n ^ ^ ^  ™ austry ack ie j hakaty  t  j. W szech- 
■ C ,W’ a w 8zezególności rozdw ojenie w ich obo- 

n e r e f  Z'f v ul' ' ,cnie Je8t a ż dwóch papieżów: Schoe- 
wei 1 °! 8przy ja ją  bardzo konferencyi ugodo-

ze nr.^iędu na okoliczność, iż ic.ne niem :eckie 
s tronn ic tw a nie po trzebu ją  ju ż  przywięzywać ty le 

gi uo b tanuw iska , zajm ow anego wobec konferen-
z L i ł” 26* W8zeeh“iemców, których siła , jeśli nie 

a a jeszcze złaman^ > t0 z pewnością straciła 
wi owo bardzo wiele na mocy. Powaga tego

wiel11111̂ 4 Z,am lDa’ a t0 lakże znaczy barazo 
w iee. Bez tego nie przedstaw iajm y konfereneya 
ogodov ,  prawi6 żad ae , s insy

ojna w łunie austryackiej wszechniemczyzny 
wznieca się r a  dohre. Niema d n ia , w którymby 
w tej lun owej dziurze niemieckiej części Czech 
me odbywały się zgromadzenia mężów zanfania mb 
ludowe, na których zapadają albo uchwały oświad­
czające się za Sęhoenererem, a potępiające Wolfa, 
lub przeem m e. Jedni 8ą za Schocnererem , d.adzy 
za Wolfem a taksamo ma się rzecz * Rh klnbem 
parlamentarnym Znaczna ^  . gtoi jednak

przy Schonererze: czternastu posłów, tak, że na
W olfa z mm włącznie prŁyps j ł 0by  tylko sześcin.

to dziś zupełnie już wyjaśniono" (zapewnia 
„N. Wreraia"), odbyła się za porozumieniem 
się Polaków austryackich, którzy i w tym wy­
padku działali zgodnie z interesami Austryi. 
Wpływ polityczny Austryi łączył się z wpły­
wem kultarno-ekonomiczjym Niemiec. Polacy 
przed r. 1863 głównie uczyli się w uniwersy­
tetach niemieckich, nawet kiedy uniwersytet 
otworzono w Warszawie, Polacy rosyjscy chę­
tnie po nankę do Niemiec jeździli. Stąd wpływ 
uniwersytetów niemieckich był olbrzymi, a za­
leżność ekonomiczna Królestwa od Niemiec po­
większała związki z Berlinem. Ba! Niemcy 
w Królestwie byli jak u siebie „za- czasów 
n i e m i e c k i c h  rządów hr. Berga i hr. Ko- 
tzebue". Cóż więc dziwnego, że byli w W ar­
szawie politycy, którzy, „nie odkrywając kart", 
marzyli o zaokrągleniu Prus połową Królestwa 
po Wisłę...

Po całym szeregu takich i tym podobnych 
bredni — boć pyszne są te niemieckie rządy 
i nieporównani są ci Polacy marzący o nowym 
i to takim podziale Polski — p. Aleksiejew 
sądzi, iż stosunki polsko-rosyjskie w Warszawie

gi odrębności, na drogę słowiańskiego zjnduo- 
czenia". Takim samym jak Bloch był i W a­
welberg, który również wybitnie a ujemnie za­
znaczył się w stosuuka>-h polsko-rosyjskich. — 
Bardzo trudno byłoby pogodzić poglądy p. A- 
leksiejewa z taktem, iż obaj zmarli bankierzy 
byli „ugodowcami", że Wawelberg dał pienią­
dze na założenie ugodowego „Kuryera Polskie­
go", że wreszcie tak Bloch jak W awelberg na­
leżeli do akcyonaryuszów ugodowego ,,Kraju". 
Ale nie szukajmy logiki u nasaych „nowych 
przyjaciół" w guście „Nowego Wremieni" p. 
Aleksiejewa. Oni przez miłość do Polaków za­
zdroszczą im nawet ofiarności bankierów war­
szawskich na cele filantropijuc, iiy tu ją  się, że 
„mecenasowali i błagotworili" w Warszawie, 
a nie w P etersburgu , Kąpania lub Sarato­
wie.

Pan A leksiejew jest niewyczerpany w swo­
ich odkryciach i wynalazkach. W kilka dni po 
wyszukaniu w żydach głównych winowajców 
nieprzyjaźni polsko-rosyjskiej, znalazł jeszcze 
innycn na tem polu pracowników. Są nimi 
warszawscy protestanci. Rozgłaszają oni teraz,

uległyoy zmianie na lepsze, gdyby nic było że założą w Warszawie gimnazyum niemieckie 
w niej gruntu na wpływy wiedeńskie i berliń- dla protestantów i katolików, z wykluczeniem

L is ty  rosyjskie.
^ ® Iu!iJt6WR » H S 5rf 'r a wrześnieńska Rosyjskie polano- 
filstwo. Bząa polski w w.dHiiiu i Zakopanem- — Majo- 

r * , .  -  Zieatstwa. -  »«*“ >-

(Ciąg dalszy).

n n ^ _ ^ lakaIn i. w Królestwie już się żałatwio- 
. L-- ®P°kcjQ, i zadow oleni— W ielkopolanie

K asyę calem sercem — ' dzie W1(?c 
j L  ° 1 galicy jsk ich  Polaków, którzy m ają
"• i'daw ne uprzedzenia", a c o ‘gorsza, po-
s>adają wpływ  • Qa niektórych p d a k .w  m nych
z®borów. Już  Cherada: ie w swojej ksiązcej
” , , u r o p e  e t i a  q u e s t i o n d ’A u t r i c h e
ziobił genialne odkrycie, iż przedstawiciele
wszystkich części dawnej R z e c z y p o s p o l i t e j ,  zje-
2 2ają  się corocznie w Zakopanem i układają 
Program działania dla wszystkich Polaków. 
«Nowoje W remia" je§t przekonane, iż „nasi 
(rosyjscy) Polacy znajdują się tam pod wpły­
wem swych współbraci, którzy zmuszają pol­
ską prasę w Rosyi trzymać się kierunku jska- 
za nego przez prasę polsko-austryacką. Co ną 
to poradzić? Najlepiej byłoby znieść Zakopa- 
BC; ale kto zaręczy, czy rewolucyoniści polscy 
o>e zoaleźliby innej siedziby dla swego rz ą 1 
Z resztą wszystkiemu winna Anstrya. Wspo­
mniany już powyżej p. Aleksiejew winę tę 
udowadnia szeroko. Wpływ Anstryi na nmj sl 
polskie jest niezmierny — nawet „kampania 
ugodowa" rosyjsko-polska (1894—1898), „jak

skie. Obecnie p Aleksiejewowi zaświęciła niby 
mała nadzieja, pouieważ austro-polscy „cneja- 
tiele" w i n t e r e s i e  p r z e m y s ł u a n s t r y a -  
c k i  e g o  „pozwolili naszym Polakom bojkoto­
wać przemysł niemiecki". Ale cóż, kiedy jedno­
cześnie zabronili występować pizeciw trójprzy- 
mierzu; w Wiedniu obawiają się zbliżenia Po­
laków do Rusyi; główni „zatem wiedeńscy au- 
stryackopolscy działacze radzą nie przenosić 
walki na międzynarodową arenę polityczną, 
ponieważ potrójne przymierze w przyszłości 
może być Polakom potrzebne".

Widzimy, że p. Aleksiejew chce także zbli­
żenia, ale je  pojmuje po swojemu. Możeby to 
zbliżenie zresztą już i nastąpiło, gdyby nie... 
żydzi. Odkrył to już w Poznaniu p. Nestor, 
powtarza to i p. Aleksiejew z powodu śmierci 
Blocha. Z nekrologu zmarłego finansisty, po­
mieszczonego w „Now. Wremieni", dowiaduje­
my się niezmiernie interesujących i całkiem 
nowych rzeczy. Pamiętamy Dardzo dobr^p, iż 
za życia Stanisława Kronenberga ojca, uważa­
no Blocha za jego kontrast K ronerberga mi mo 
(i słusznie) za patryotę, a „rzeczywistego rad­
cę stanu", Blocha, za człowieka dobrze widzia­
nego u rządu, w każdym razie za zupełnie o- 
bojętnego pod względem narodowym. Z apatry­
wanie to nie zmieniło się pomimo hojności 
głośnego finansisty na cele filantropijne, a 
utwierdziło się z chwilą, kiedy Bloch w roku 
1885 podpisał znany memoryał, przedstawiony 
hr. PJatenuwi, w którym cały rozwój K-ólestwa 
przypisano żydom, a ludność rdzenną nazwano 
niedbałą, niedołężną i niespokojną. W prawdzie 
usprawiedliwiano odnośne ustępy memoryału 
obawą przed zamierzonem ograniczeniem praw 
ludności żydów skiej, ale nie wchodząc w samą 
sprawę, bo nie tu na to miejsce, chcę tyl ko 
stwierdzić, iż co najmniej uważano Blocha za 
oportnnistę. Tymczasem p. AleKsiejew ogłasza,
iż Bloch „grał rolę polskiego separatysty 
podtrzymywał polski separatyzm rosyjskiemi 
pieniądzmi". W jego dziełach, wydanych w ję ­
zyku polskim i r o s y j s k i m ,  „jawaie wystę­
pują poiskie separatystyczne tendeneye". — 
Doszedł on do tego szowinizmu, iż w dziele: 
„Przyszła wojna" na kartach geograficznych 
śmiał kraj przywiślański „oddzielać od reszty 
Rosyi białym paskiem!" Zgroza! Ba! bo żydom 
przywiślańskim konli cznie trzeba mącić zgodę 
polsko-rosyjską, koniecznie zaznaczać odrębność 
Królestwa. Więc też bankierzy żydowscy roz­
dmuchiwali nienawiść, a Polacy widzieli w nich 
patryotów.

Dopiero teraz (zaręcza p. Aleksiejew) Jnow e 
kierunki i w y p a d k i sprowadzają Polaków z dro-

prawosławnych. P. Aleksiejew nie przypuszcza, 
aby rząd na to się zgodził. Ale trapi go fakt, 
że pastorowie w Królestwie nazywają siebie 
Polakami. Nie może tego zrozumieć, iż rodziny 
Niemców protestantów osiadłych w Królestwie 
za czasów pruskich zupełnie się spolszczyły i 
że stanowią dziś bardzo poważną część mie­
szczaństwa warszawskiego. Dla niego widać 
jest tajemnicą, iż już w latach 1b61— 1363 
członkowie tych rodzin brali serdeczny, pełen 
ofiarności krwi i mienia, udział w wypadkach, 
że widzieliśmy ich nawet w łonie rząut paro 
dowego. Ale a,e, on o tem nie wie, ormoawet 
więcej wie od nas. bo według niego „'Smarły 
popularny pastor Otto był jednym z naczelni­
ków powstańczej polskiej policyi". Ale mimo 
tej wiedzy oburza się, że przeć rokiem jeden 
z warszawskich pastorów nad grobem „zru- 
szczonei Niemki" przemawiał po polsku. Teraz 
znowu dowiaduje się, że warszawski konsystorz 
ewangielicki polecił pastorom i Służbie kościel­
nej porozumiewać się przy zajęciach służbo­
wych w języku polskim. Ci buntownicy nie 
chcieli dla Niemców zniszczonych wprowadzić 
kalendarza juliańskiego, aż icb dopiero du tego 
zmuszono.

A to., mierząwcy! ;
Polonofilstwo ,,Now. Wremieni" niedozwala- 

ją re  uiu nawet wykrztusić nazwy Królestwa 
Polskiego, dozwala mu jeduak na stawianie 
czysto-pruskich projektów względem „Prywi- 
śunja". Jak  wiadomo, zasłużeni działacze ro­
syjscy „otrzymywali w Królestwie t. zw. ma­
joraty", które zazwyczaj, można powiedzieć: 
z regmy, wypuszczali i wypuszczają w dzier­
żawę Polakom. Ten stan rzeczy zabolał jak ie­
goś pana Karcowa — więc na szpaltach pi­
sma wołającego: „krew nie woda*", wystąpił 
przeciw takiemu marnotrawstwu dobra rosyj­
skiego. Rząd, według niego, powinien majoraty 
kolonizować cnłopam: rosyjskimi, -  przez co 
wzmocniłby rosyjskie posiadanie. Próbowano 
już tego w dobrach t, zw. poduchownych, ale 
próbowano na małą skalę, więc też próby nie 
przyniosły „pożądanego reznltatu". Należy więc 
nie odkładać, lecz raźuo zabrać się do dzieła — 
takie wielkorosyjskie kolonie stałyby się tw ier­
dzami idei państwowej. „Polouofilski" projekt 
p. Kwarcowa nie przypadł jednak do gustn... 
właścicielom majoratów Jeden z nich, podpi­
sujący się „drugie pokolenie właściciela majo­
ratu , obawia s ię , że i te małe „nadziały" 
z czasem inalazłyby się w rękach polskich i ży­
dowskich. Dla urządzenia i utwierdzenia rosyj­
skiej państwowości w kraju „prywiślaUskim" 
mogą być dostateczne same majoraty, ale pod
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czy pani pierwszego kontredansa? — dorzucił, 
słysząc wychodzące z sali balowej dźwięki mu­
zyki.

— Nie.
— Mogę pani służyć?
Zosia kiwnęła główką, a Jerzy  zacisnął zęby. 

Hrabia odszedł, a w tej chwili jeden z mło­
dych Leniewiezów przypadł do Zosi.

— Panno Zofio, czy pani tańczy pierwszego?
— Tańczę.
— To ci pech dopiero! Ani jednej damy! 

A drugiego?
— Tańczę.
— Gwałtu! A kotyliona?
— Kotyliona nie.
— To proszę do kotyliona.
— Dobrze.
— Ale na powno? Bez żadnych wykrętów. 

Jerzy, ty  świadkiem.
— Nie, nie! proszę być spokojnym.
— No, to lecę szukać damy do pierwszego.
Pobiegł dalej. A Jerzy  myślał sobie: „Głu­

piec jestem. I tak  mi wszystko sprzątną z pod 
nosa. A ja  pozwalam. Nie, poproszę o mazura, 
zaraz poproszę, może jeszcze nie tańczy." — 
I już się zwracał do niej z prośbą na ustach, 
i czuł, jak  mu serce mocniej uderzało —  tak 
pragnął tego mazura! Ale nie mógł swej p ro ­
śby wyksztusić — głos nie chciał mu wyjść 
i  gardła... A tymczasem ona się zwróciła do 
niego i spj tała:

— Kto jes t ten pan, którego mi pan przed­
stawia? Nie dosłyszałam nazwiska..

— To hrabia Luboniecki.
— A brał tej hrabianki, którą Mela tak 

lnbi? Pewnie i on przyj'emny. Rada jestem, 
że z nim tańczę. Ale o czem my mówić bę­
dziemy?

Wtem wpadł między nich Edzio zdyszany, 
zajęty mówiąc:

— Trzeba już zaczynać, Diepodobua czekać 
dłużej — ta  Rod wieżowa tak  się guzdrze.

— Zaczynajmy bez niej.
— Tak, każę grać. Wezmę do pierwszego 

tu ra  którą z Sienickich, a ty proś Porażewską.
Ruch robił się w salonach Kierowano się kn 

balowej sali. Tam grauo już walca. — Przy 
drzwiach skupiła się gromadka Jerzy  czuł, że 
ostatnia sposobność uchodzi.

— Pani — zaczął.
I  urwał, nie wiedząc, co zrobić z tem drże­

niem, które go ogafDęło i nie dawało słowa 
przemówić.

Ale nagle Zosia podniosła na mego oczy, 
trochę zdziwiona dźwiękiem jego głosu.

— Co panu? — zapytała, nie rozumiejąc,
— Głupiec jestem — powtórzy) soi ue w du­

szy i patrzał na nią, ale nie móv ,ł nic.
A ona, jakby zrozumiałs nareszcie, o co mu 

chodzi, zaczęła się śmiać i kręcąc główką, mó­
wiła:

—  A ja myślałam, że po starej przyjaźni, 
pan poprosi mnie choć o jedeL taniec. Czekam 
i czekam, a tu  nic...

— Pani... ja  chciałem.,
—I No, i co?

— Ale może pani woli z kim innym?
— A co panu do tego, z kim ja  wolę? Jak  

się czegoś chce, to się prosi i iuz Widać, że 
pan nie chce.

— Panno Zofio!
— No, więc cóż?
— Więc proszę...
— No, przecie! Dobrze, tylko przypomnę 

sobie.
I  Zosia na palcach liczyć zaczęła:
— Pierwszego kontredansa tańczę z tvm hra­

bią, drugiego z panem Adolfem Zawidowskim, 
to nasz znajomy z W arszawy, kotyliona ze Sta­
siem Leuiewiczem. No, to jeszcze jest maznr. 
Chce pan mazura ze mną9

Z oczn Jerzego zabłysła radość, cznł, że mu 
usta rozsuwają się same uśmiechem szczęścia. 
Ale wyprostował się jeszcze sztywniej i rzekł 
chłodno:

— Proszę.
A ona dodała:
— Nol 10 bardzo dobrze. Już  mam wszystkie 

tańce zapewnione, teraz będę spokojna. A stryj- 
cio ciągle przepowiadał, że siedzieć będę pod 
pieciem. Tylko niech pan, broń Boże, nie za­
pomni, mój panie Jerzy!

W  sali balowej zaczynały się tańce. Muzy- 
kańci ukryci na balkonie wygrywali jakiś straus- 
sowski walc i powoli łączyły się pary, oddzie­
lały się od tłnmu i wypływały na oświeconą 
przestrzeń. Spódniczki unosiły się leciuchno, 
trzepocąc się jak  wielkie motyle, figury objęte 
męskiemi ramionami wirowały w tak t muzyki,

głowi7 przęchjm ły się w tył i płynęły pary 
sennym trochę ruchem bez szmeru po gładkiej 
posadzce. Pod jedną ścianą siedziały długim 
rzędem tancerk i, jak rzucona różnobarwna 
wstęga mieniły się -eh sukienki na białem tle 
obicia. W szystkie były sztywne, jeszcze nie 
rozbawione, śledziły ciekawemi oczyma za tań- 
cującemi parami, między sobą nie rozmawiały 
prawie, tylko gdzieniegdzie wachlarz jakiś pu­
szysty rozrzucał iskierKi, lub migotał brylant 
u czyjegoś stanika. I  oczy jak brylanty bły­
szczały. Neprzeciwko, w gromadzie stali pano­
wie. Była to czarna, zbita massa, co jak  pla­
ma odcinała się wyraźnie od jasnego otocze- 
n:a. Nad wszystkimi Jerzy  górował ciemLą swą 
głową.

Tańce szły zrazu leniwie. Z dwóch przeciw­
ległych końców sali patrzano na siebie z pe­
wną nieufnością — jakby obserwując się wza­
jemnie. Edzio miotał się, przebiegając salę od 
kąta do kąta, tu  przedstawiając jakiegoś nie­
znajomego. tu porywając z krzesła pannę, tam 
wołając do gromady mężczyzn:

— Panowie! nie próżnujcie, ruszajcie się 
przecie!

Był jnż zgrzany mocno, pomimo chłodnej 
dikoła tem peratury. — Emil dopomagał mu 
dzieluie, z poważną miną okręcał po kolei 
wszystkie panny jedną po drngiej. Za nim J e ­
rzy równie sumiennie spełniał swój obowiązek 
gospoJarski.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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warunkiem, żeby ich posiadacze sami gospoda­
rowali w swych dobrach. Jn ż  obecnie, zaręcza 
pan „z drugiego pokoienia“ zaczyna rozumieć 
nowe pokolenie, że „grzechem14 jest pozosta­
wiać w polskich rękach „ d a n e  od  B o g a ( ! )  
b o g a c t w a 14. Ale rząd powinien przyjść w 
pomoc temu młodemu pokoleniu i otworzyć mu 
kredyt melioracyjny.

Tak wygląda zachwalane polonofilstwo „Now. 
Wremieni*4, którego głos w sprawie wrześnień- 
skiej uważa „K ra j14 za „najdonioślejszy, bo 
jes t wyrazem m iarodajnej opinii rosyjskiej44. 
T a m iarodajna opinia, zeszedłszy się z nami 
na punkcie sympatyi ku Niemcom, przychyla 
się — jak  w idzim y— do zgody, i to pod skro- 
mnemi warunkami. Niech żydzi polscy staną 
się filantropami rosyjskimi, niech ewangelicy 
polscy zniemczą się lub zruszczą, niech Polacy 
katoliccy postarają się być goduymi sympatyj 
rosyjskich, niech zerwą z buntownikami galicyj­
skimi, niech siedzą spokojnie i pomagają R osja­
nom do kolonizowania Królestwa chłopami wiei- 
korosyjskimi, niech się wogóle zdadzą na łaskę 
i niełaskę, a będzie zgoda. A przedewszystkiem 
niech zorwą z Zachodem.

Tak jest, o to fdzie przedewszystkiem. W o- 
statnim  numerze „Now. W rem ieni44 p. Siło- 
wicz, zastanaw iając się nad tern, „Do kogo się 
zbliżyć14 (ty tu ł aitykułuj, pisze w tym sensie: 
Poza F rancyą dla Rosyi potrzebne jes t zbli­
żenie się do siebie całej Słowiańszczyzny - -  
„ale w słowiańskiem sklepieniu architektoni- 
cznem brak polskiej cegły. Nasi k r n ą b r n i ,  
ale waleczni b racia , ra tu jąc  siebie (wobec 
Niemców), oddadzą wielką usługę całej Sło- 
wiańszczyźnie, jeżeli przestaną dąsać się na 
Rosyę, a szczerze zbliżą się do nas i pomogą 
do rozwiązania p r z e k l ę t e j  kwestyi pol­
sk ie j14. (Dok. nast.)

Spraw y a u str ia ck ie .
(Pogłoski o „Radzie oróg wodnych44. —  Krajowy fundusz

mostowy. —  Przed zebraniem się Rady państwa).

Razem z wiadomością o ponownem zebraniu 
się Rady państw a pojawiają się zapowiedzi 
nowych mianowań i wprowadzenia w życie 
„Rady dla dróg wodnych14. Ma to być niejako 
objaw ruchliwości rządu p. Koerbera i dowód, 
że wdrożonych reform ekonomicznych sobie nie 
lekceważy — wszystko natura ln ie „ad usnm . . .  
parlam enti14.

A zatem telegramy z W iednia głoszą, że do 
owej Rady powołani być mają: h r Antoni Wo- 
dzicki i p. Rychter, profesor a były rektor Po­
litechniki lwowskiej.

Z kwestyą kanałów wodnych i regulacyi 
rzek łączy się sprawa polepszenia w kraju 
wogóle środków komunikacyjnych, Wydział 
^ ię c  krajow y w chwili obecnej przygotował 
dla Sejmu projekt stałego funduszu, z którego 
ndzielanoby Dezprocentowych pożyczek powia­
tom, celem przeoudowywania mostów drewnia­
nych na trwałe.

W ydział krajowy wnosi o zasilanie tegu fun­
duszu rocznemi 20.000 koron przez la t 40 i 
o uchwalenie rezolucyi do rządu, aby przyczy­
nił się do funduszu takim samym zasiłkiem.

Czy tylko Sejm wogóle się zbierze w tym 
roku? Bo jakoś im 4 bardziej poprawiają się 
szanse Rady państwa, psują się natom iast sej­
mowe.

A i do chwili zebrania się pat lamentu, a na­
wet jeszcze podczas jego obrad ma dalej pra­
cować komisya budżetowa, której posiedzenie 
następne na dziś — jak  wiadomo —  zapowie­
dziano. Je s t ona w obecnej chwili ulubienicą 
rządu, bo jej potulne obrady pozwoliły na tak 
optymistyczne przewidywania co do przyszło­
ści parlamentu, jakie obecnie nastały.

Z zaboru pruskiego.
(Sylwetka ministra i  o Ibielskiego. —  Motywa zakazu kart 
z widokami z Wrześni. —  Bunt dzieci w Krotoszynie. —  
Zakaz założenia „Sokoła44. —  Z humorystyk szkolnej).

W  Sejmie pruskim toczy się obecnie żwawa 
szerm ierka w sprawach rolniczych, powołująca 
pod broń przedstawicieli wszystkich stronnictw  
i rządu. W yruszył także w szranki m inister 
rolnictwa p. P o d b i e l s k i ,  którego sylwetkę 
w następujący, zajmujący sposób, kreśli ber­
liński korespondent „K uryera Pozn.14:

„W yglądał więcej na szlachcica polskiego, 
perorującego na sejmikn, niż na sternika nawy, 
prującej rozhukane fale. Twarz jego o polskich 
rysach i polskim wyrazie, ozdobiona polskiemi 
zawiesistemi wąsami, polskie spojrzenie jego 
ócz, dziwne a przyjemne czynią złudzenie, któ­
re  naw et nie nstaje wtedy, gdy zacznie po nie­
miecku mówić. Wtedy żywe i nieustanne gę­
sta;, temperament wcale nie m inisteryalny w 
mówien.u. niemniej pewien brak w gładkiem 
wysłowieniu się, podtrzymuje złudzenie, że to 
przemawia p. Podbielski —  Polak — i to ty­
powy Polak.

„W yobraźnia widz* n urno woli wsadza mu na 
głowę kołpak rysi, wdziewa kontusz i żupan, 
daje na nogi żółty safian a do boku karabelę, 
wsadza na koń i t a t  z generała pruskiego two­
rzy eon amore kaw ał Sobieskiego. Ale i bez 
tych przyborow przypomina on pod jednym 
względem polskiego króla: Jan  I I I  biegł pod 
Wiedeń, by ratow ać niemieckie chrześcijaństwo, 
pan Podbielski podjął się ratow ania niemieckie­
go rolnictwa. Czy dalsze dzieje potwierdzą i 
dalsze podobieństwo, któż dziś może wyroko­
w a ć?14

W  Opolu na Śląsku zakazała dyrekeya po­
cztowa, jak  już o tem donieśliśmy, przyjmowa­
nia k a r t korespondencyjnych z widokami z 
W rześni. Zakaz ten swój motywuje dyrekeya 
poczt w następujący, charakterystyczny spo­
sób:

„Między ludność polską rozsyła się karty  
pocztowe, na których są nmiesżczone ilustra- 
cye z wrześnieńskich zaburzeń szkolnych z od 
pottieaniemi podpisami, np. pani Piasecka w 
łóżku i wszystkie dzieci szkolne, nkarane chło­
s tą  20 m aja 1901 roku. Należy przewidywać 
że niepokój, panujący z powodn zajść wrze- 
śnieńskieh w mięszanych pod względem języ­
kowym dzielnicach w schodnich, z w i ę k s z y  
s i ę  przez rozszerzanie takich kart pocztowych, 
oraz że przez to poprze się s k ł o n n o ś ć  d o

o p o r u  przeciwko zarządzeniom władz pań­
stwowych, miedzy innemi pow iększy się n ie­
bezpieczeństwo wykroc zeń i zakłócenia porząd­
ku publicznego. — Te karty  pocztowe należy 
przeto ze względu n a  d o b r o  p u b l i c z n e  
na podstawie § 5. I regulaminu pocztowego z 
dnia 20 marca 1900 roku wykluczyć od prze­
syłki. Cesarskie urzędy pocztowe winny takie 
karty, nadane im do przesyłki i przysłane, u- 
ważać za niedozwolone14.

Zakaz ten o tyle jes t nieszkoaliwym, że przy­
chodzi o parę miesięcy, , za późno.

Bydgoska „Ostdeutsche Rundschau44 dowia­
duje się, że w katolickiej szkole we wsi Kro­
toszynie ptfu Barcinem, pobierały dotąd s ta r­
sze dzieci naukę religii w języku niemieckim. 
W  poniedziałek, gdy nauczyciel zaczął odma­
wiać z dziećmi pacierz niemiecki, dzieci nie 
powtarzały za nim modlitwy i żądały nauki 
religii w języku polskim. Kilku chłopców przed 
rozpoczęciem nauki upominało przed szkołą 
dzieci, aby na niemieckie pytania nie odpowia 
dały

Korespondent „Ostdeutsche R undschau44 pi­
sze dalej:

„Ksiądz arcybiskup napisał do właściciela 
wsi, aby zapowiedział dzieciom, że na nauce 
religii niemieckiej nie potrzebują nauczycie­
lowi być posłusznemi14. — „Deutsche Zeitnng44 
pow tarzając to wszystko, dodaje od siobie:

„I tajny sekretarz arcybiskupa nie uważał 
za potrzebne przeciw temu zaprotestować44.

Widoczną jest tu taj inteneya wciągnięcia 
księdza arcybiskupa Stablewskiego do całej 
sprawy.

W N i e m i e c k i c h  P i e k a r a c h  na Gór­
nym Śląsku chciano założyć polsuie Towarzy 
stwo „Sokćł44. Tymczasem Hrzędnik policyjny — 
jak donosi „K atolik44 —  zakazał zebrania, nie 
podając powodu.

„K uryer Poznański44 pisze:
W jednej z tutejszych szkół miejskich nczą 

się chłopcy niemieckiego wiersza. W wierszu 
tym zachodzą słowa: „Schenk aucn der O s t -  
m a r k  Deine Lieb und T reue44. Nauczyciel 
stara ł się chłopcom objaśnić sens poematu. — 
Następnie pewien 11-letni chłopczyk, deklamu­
jąc poemat, wygłosił wiersz: „Scnenk anch der 
O s t b a n k  Deine Lieb nnd T reue44! — Ozyby 
miał ta len t bankierski?

Cecyl R hodes.
Jeden ze współpracowników paryskiego dziennika 

„F igaro44, znający z dawnych czasów Cecyla Rho- 
des’a, podaje w piśmie tem zajmujące szczegóły o 
„niekoronowanym króln południowej A fryki44, jak  
Rkodes’a powszechnie nazywają. W ybitnym rysem 
charaktern jego ma być weJlng dziennikarza fran- 
enskiego, mizantropia, a właściwie obawa przed 
lndżmi. Rhodes nnika wielkich mas i towarzystw, 
nie lnbi też nowych tw arzy, a wszelkie publiczne 
przyjęcia i nroczystości są mu wstrętne. Gdy był 
prezydentem gabinetu w Kolonii przylądkowej, mu­
siał czasami w sprawach urzędowych jeździć do 
Anglii. O tych podróżacL do ostatniej chwili niko­
mu nie wtpominał, wymykał się jakDy chyłkiem na 
pokład okrętn, gdzie również czemprędzej udawał 
się do kajuty, zapewniwszy sobie „incognito44 u 
kapitana statkn. W  ten sposób pozbywał się nie­
miłego mu pożegnania gremialnego i przyjęcia na 
okręcie. Tak samu, przybywszy do Anglii, prosto 
jechał do m inisterstwa, ndaremniając wprost wszel­
kie przyjęcia. Bardzo często, gdy Rhodes powracał 
do Kimberley, ludność tam tejsza 'przygotowywała 
dla niego owa^ye. W ówczas „niekoronowany król 
Afryki południowej*4 opuszczał pociąg na k ilkana­
ście mil przed Kimberley, najmował wóz od pierw­
szego lepszego farm era i tak niespostrzożenie w je­
żdżał do miasta.

Kobiet nnika Rnodes tak  usilnie, że n.u niektó­
rzy poczytują to za przesadę. Jedyną przyjaciółkę 
miał w swojej niezamężnej siostrze. Kobiety w po­
łudniowej Afryce bardzo niepochlebnie wyrażały 
się o nim, nawzajem Rhodes zarzucał im c ieka­
wość i ni«dj skrecyę. Razn pewnego płynąc okrę­
tem na wodach Niln, spotkał się z m argrabią Hant- 
poul i jego żoną, których znal od Ja  w na. Po trz y ­
dniowej podróży, gdy się mieli pożegnać przed ro­
zejściem, rzekł Rhodes do m argrabiny:

— Te trzy  dni, to jedyny czas, który przepę­
dziłem w towarzystwie kobiety, nie zachorowawszy 
skntkiem tego. Pani na mnie nie spoglądała jak  
na jak ieś osobliwe zwierzę i nie zadała mi ani 
jednego nieroznmnego pytania.

W  kole przyjaciół człowiek ten, zawsze zamknięty 
w sobie, bardzo je s t miłym towarzyszem. Bardzo 
oczytany i wykształcony — ma bowiem nawet w 
swoim wagonie podręczną bibliotekę — mówi o 
wszystkich bieżących kwestyach z wielkiem zrozu ­
mieniem rzeczy, a celuje zwłaszcza w zagadnie­
niach politycznych i ekonomicznych.

Pomimo ogromnego m ajątkn żyje bardzo skro­
mnie. Na strój bardzo mało uważa. Gdy miał udać 
się na posłnenanie do cesarza W ilhelma — opo­
wiada „F igaro44 — nie myślał pozbyć się codzien­
nego swojego odzienia. Poszedł na audyencyę w 
żółtym surdncie i w podróżnej czapce, a postępek 
ten był u niego zupełnie naturalnym  objawem wro­
dzonego usposobienia, a nie sztuczną manifestacyą. 
„Cesarz — mówił Rhodes po andyencyi — wie 
dział, że miałem z nim roztrząsać ważne sprawy. 
Nie czekał na mnie’ w tym celn, ażeby mnie' wi­
dzieć w strojn dworskim, do którego nie jestem 
przyzwyczajony44.
Zajmnjący szczegół opowiadał sam Rhodes o pre­
zydencie Transw aln, Krugerze. Otóż Rhodes przy­
bywszy w sobotę do P retoryi. chciał się widzieć z 
Krugerem, który atoli kazał odpowiedzieć, że so- 
jo ta , jako dzień targow y, przeznaczony je st wy­
łącznie dla boerskich farmerów.

W ięc w niedzielę — odpowiedział Rhodes 
posłańcowi.

Niedziela jest świętem, podczas którego nie 
załatwiam żadnych interesów — brzmiała odpo­
wiedź K rugera, z którą posłaniec przyszedł do Rho- 
desa.

W tedy Rhodes proponował po kolei poniedziałek, 
wtorek i środę, a kiedy . ruger i w tych dniach 
był zajęty, powrócił do Kimberley, nie widaiawszy 
się z prezydentem Transw alu.

— Miałem mn do powiedzenia rzeczy nie bez 
znaczenia — mówił potem Rhodes — nie chciał 
ich słyszeć, tem gorzuj dla niego.

Może jnż wtedy Rhodes myślał o wojnie ?

Z powodu gwałtów pruskich.
Polonia amerykańska na Wrześnię. Z Mi l -

w n n k e e  (Stany Zjednoczone) otrzymnjemy nastę­
pujące pismo:

Milwaukee, W is., 10 stycznia 1902.
Szanowni Panowie!

W  załączaniu przesyłamy odcinek kwitn na prze­
kaz bankowy firmy Knanth, Nachod & Kohne w 
New Yorku, na wysyłaę 2.000 koron do Redakcyi 
„Nowej Reformy14. J e s i t o  p i e r w s z a  c z ę ś ć  
s k ł a d k i  p a t r y o t y c z n y c h  P o l a k ó w  i P o ­
l e k  z M i l w a u k e e  i o k o l i c y ,  ofiarowana z t 
szczerem sercem na ofiary prześladowania krzyża­
ckich Prusaków, a szczególnie ba sieroty wrze- 
śnieńskie, zebrana pizez redakcyę „K nryera Pol­
skiego44.

Polacy tutejsi bynajmniej nie zapomnieli o kra- 
jn  rodzinnym, ale żywo i gorąco interednją się 
sprawami swej Ojczyzny. C i e s z y m y  s i ę ,  g d y  
W a m  d o b r z e ,  s m u c i m y ,  g d y  W a s  u c i ­
s k a j ą ,  l u b  n i e s z c z ę ś c i e  s p o t y k a ,  i z a ­
w s z e  j e s t e ś m y  g o t o w i  i c h ę t n i  d o ł o ­
ż y ć  r ę k i  do  n l ż e n i a  d o l i  n a s z y c h  B r a ­
c i  w O j c z y ź n i e ,  o i l e  n a m  s i ł y  n a  t o  
s t a r c z ą .

Upraszając o łaskawe pokwitowanie w „Nowej 
Reformie44, ktOrą z zainteresowaniem czytamy, po­
zostajemy z szacunkiem i braterskiem pozdrowie­
niem. W ydawnictwo „K nryera Polskiego44

Michał Kruszka.
Ti prawdziwą przyjemnością i szczerem ucznciem 

radości zamieszczamy powyższe pismo nietylko dla­
tego, że dołączono do niego przekaz na poważną 
kwotę na ofiary przemocy pruskiej, lecz także i 
przedewszystkiem z powodu pięknych i podniosłych 
słów, jakie towarzyszą patryocycznej ofiarności. 
A jestto  nie pierwsza ofiara z diugiej półknli, 
przesłana dla ofiar pruskiego gwałtn, za naszem 
pośrednictwem. Przypominamy, że z C h i c a g o  ró 
wnież dotąd 2.000 koron wpłynęło na ten sam cel 
ao wydawnictwa naszegu pisma. Świadczy to chlu­
bnie o węzłach nierozerwalnych, łączących synów 
Ojczyzny naszej, gdziekolwiek się oni znajdnją.

Wydalanie robotników polskich i czeskich.
W ielcy przemysłowcy piowincyi Hessen-Nassan n- 
cbwalili wskntek ostatnich wypadków, wywołanych 
sprawą wrześnieńską, wydalić wszystkich polskich 
i czeskich robotników.

Zaproszenie do przedpłaty.
Celem uregulowana nakładu upraszamy 

o wczesne bdnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

P ren u m era tę  zamiejscową i miejscową 
przyjmuje i ł y  l i c  O  Administracya „Nowej 
Reformy44 v- Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Kronika.
I r a  ’.ó w , 28 stycznia.

Rocznicę powstania z roku 1863 obchodziła 
„G w iazda44 krakowska wieczorkiem patryotycznym, 
złożonym z piodnkcyj wokalnych, chóralnych i te a ­
trzyku. W  miejsce chorego prezesa, p. Zubrzyckie­
go, wypowiedział głowo wstępne honorowy opieknn 
„Gwiazdy44, twierdząc, że gdy my przesuniem y 
mówić o Ojczyźnie, to groby męczenników za wol­
ność będą za nas mówiły. Czcigodny mówca bndził 
miłość i wzywał, by dochować w iary Ojczyźnie. 
Poczem pani Strokowa wygłosiła odczyt o znaczę 
nin patryotycznych stowarzyszeń w życiu narodo- 
wem. Chór odśpiewał kuka ntworów. P na Eug. 
Królowna w*ygl°8iła wiersz; „Niemcy idą44. Poczem 
znów chór wystąpił. P . Ochalski wygłosił utwór 
„Śmierć Padlewskiego44 i A. Mickiewicza „Redutę 
O rdona44. Na końcu odegrano sztukę sceniczną p. 
S tr. „Za sztandarem 44 z obrazem z żywych osób. 
Publiczność licznie się zgromadziła.

Prezydent Jliasta P- Friedlein nczynił obecnie 
poraź pierwszy użytek z postanowień nowego sta- 
tntu m. Krakowa, pozwalających mn na mianowa­
nie samodzielne, bez odwoływania się do Rady 
miejskiej, w obrębie dwn najniższych rang urzę­
dników miejskich, i  tak  p. prezydent mianował do 
X  rangi p. Lewandowskiego, do X I rangi p. Ue- 
beralla, a prak tjkan tem  manipulacyjnym p. Bu- 
trynę

Budżet miejski. Pierw sze posiedzenie komisy! 
budżetowej Rady miasta odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem prezydenta p. Friedleina. W ydział 
obracbnnkowy miejski przygotował dla komisyi bu­
dżetowej zestawienie prelim inarza, uchwalonego 
przez m agistrat i sekeye oraz komigye Rady. W e­
dług tego zestawienia, wydatki w działach zwyczaj­
nych przedstaw iają kwotę 2 ,472.330 korrn. w dzia 
le nadzwyczajnym 164.951 koron. Kazein 2,637.281 
koron Dochody zwyczajne 2 ,286.536 koron, docho­
dy nadzwyczajne 3 .000 koron. Razem 2,289 .536  
koron. Niedobór zatem wynosi 347.745 koron.

Na wczorajszem posiedzenia rozdano referaty  ze­
stawień budżetowych między członków komisyi, jak 
następnje: Dział I  i I I  (zarząd główny i zarząd 
m ajątkn gminnego; referen t dr Staniszewski; dział 
I I I  i IV (opłaty i długi) p. Fedorowicz; dział V i 
V II (bezpieczeństwo publiczne i plantacye) p. Jan  
Kwiatkowski: dział VI (bnoowle) p. W andalin Be- 
ringer; dział V III (sprawy targowe) p. Henryk 
Schwarz; dział IX  (zdrowotność) p. Jawornicki; 
dział X (dobroczynność) p. Juda  Birnbanm; dział 
X II (oświata) red. Chyliński; dział X III i XIV 
(wojskowość i sprawy różne) d r W echsler, referen­
tem zaś bndżetn wodociągowego został dyrektor Jan  
Rotter.

Najbliższe posiedzenie komisyi budżetowej odbę­
dzie się w p ią te k , poczem następować będą posie­
dzenia jedne po drngich i prawdopodobnie z koń­
cem intego bęJzio możni na podstawie każdego 
z wymienionych referatów  nłożyć dokładny prelimi­
narz badżetn.

Odczyt i raut odbył się wczoraj wieczorem w 
„ C z y t e l n i  d l a  k o b i e t 44. Odczyt wygłosił zna­
ny i wielce ceniony powieściopisarz A rtn r G r u ­
s z e c k i  na tem at nader żywotny i zajm njący ,,0 
Polakach nad wodami B a łtykn44. Skreśliwszy po­
krótce obraz dziejowych usiłowań pojedynczych na­
rodowości i ich odłamów do zespolenia się i je ­
dnocześnie w grnpy szczepowe — zaznaczy] pre­
legent, że rnch ten cechnjący d ragą połowę X IX

stulecia i nas Polaków ogarnął i bardzo dodatnie 
wyaał skutki. Przebndzenie się Śląska P iastow ­
skiego, czynne uznanie swej przynależności do P ol­
ski Knrpiów, a wreszcie wytrwały opór przeciw 
germanizacyjnym zapędom nadbałtyckich polskich 
Kasznbów, oto znamienne objawy togo zawsze ży­
wotnego tę tna narodowości naszej.

Barwnie i z właściwym sobie wdziękiem przed­
staw ił p. Gruszecki ten najbardziej na północ wy- 
snnięty posterunek polskości, tych nadbałtyckich 
rybaków, nabożnych, upartych i aż do zaciekłości 
konserwatywnych, pracowitych i wytrwałych, zam­
kniętych w sobie, milczących, a rozmiłowanych w 
swych rodzinnych piachnrach, wydmach i wy brze­
żnych pagórkach,' tych potomków osadników pol­
skich za Chrobrego i Krzywoustego nad wodami 
Bałtykn, na Pomorzu i w Prusach z północnej 
Wielkopolski i Mazowsza przeniesionych, tych nie­
spożytych w żywotności i sile chłopów, których ża­
dna przemoc krzyżacka, a potem pruska aż do dnia 
dzisiejszego nie zdołała wynarodowić i zniemczyć. 
Opowiadał dalej prelegent o ich zwyczajach, oby­
czajach, wierzeniach, o ich codziennych zajęciach, 
o ich radościach i smutkach, o ich języku idzennie 
polskim kasznbskim i ich pieśniach, modlitwach, 
kochania. W  końcn rzocił piękną i cenną myśl, 
aoy inteligeneya nasza poczuła się do obowiązku 
wyciągnąć pomocną dłoń tej najbliższej nam, bo 
bratniej ludności i przez osiedlanie się ca miesiące 
letnie w porze kąpieli morskich wśród ich „siedzib, 
zwłaszcza na półwyspie Hela — zbliżeniem i wpły­
wem swym w wypieranej wciąż przez Niemców ich 
polskości nmocniła.

Bardzo liczne grono słuchaczy dziękowało pre­
legentowi dłngotrwałemi oklaskami, poczem na cześć 
powieściopisarza odbył się rant. G rała na fortepia­
nie p. Getzówna, śpiewał p. W itold Sieber, na wio­
lonczeli g ra ł p. Sebesta, na skrzypcach p. Wie- 
rzuchowski. K ilka ntworów deklamowała pani Free 
gowa.

Stowarzyszenie „Koła artystek polskich 4, za­
chęcone powodzeniem wystawy, która wywołała ró­
żne zdania i krytyki, ogólne wzbudziła zaintereso­
wanie. otrzym ała z różnych stron zamówienia na 
meble i tkaniny, obecnie wystąpi z śmiałym pomy­
słem zastosowania typu nbioru Indowego do we­
wnętrznego urządzenia pomieszkania. W j staw a o- 
bejmie dwa nowe okazy urządzeń, jeden zastoso 
wany do okolic Rabki, drugi do Zakopanego. Zatem 
góral z Rabki i górai z Zakopanego. Czy jest mo- 
żliwem odtworzyć podobny typ w meblach, czy n- 
rządzenie takie może nam oddać wrażenie serdaka, 
goni, być estetycznem, wygodnem a przodewszyst- 
Kiem czemś dla nas miłem, bo naszem, sprawdzić 
będzie można w najoliższym czasie i poddać nsiło- 
wania artystek ostrej k ry ty c e , gdyż wystawa 
„W illa  góralska44 ponownie na dni kilka o tw artą 
zostaje w gmachu Tow arzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych we wtorek dnia 28 b. m. od godziny 4 
popułndnin do 7 wieczorem.

Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych
nadeszły w ostatnich dniach: Klementyny Mien „Por­
tre t dam y44, Zitzmana „Studynm portretow e44, Bn- 
kowsklego „W schód44 i Fahrenkroga „Narodziny 
grzechu*4 (Bnnt Lucyfera). — W ielkich rozmiarów 
ostatnie to płótno może dać publiczności krakow ­
skiej ciekawą miarę wymagań ogółn od artystów 
n nas i gdzieindziej, tbm ciekawszą i bardziej po­
uczającą. że obraz Fabrenaroga objechał Europę i 
■niemałem cieszył się wszędzie' powoiiżeinouJ.

Podrożenie pieczywa w Krakowie. Podrożenie 
cen chleba, które nastąpiło w ostatnim tygodnin w 
Krakowie i dało się ncznó tak boleśnie uboższym 
mieszkańcom, zostanie w tych dniach nsnnięte, a 
władza przemysłowa m agistratn krakowskiego przed­
sięwzięła kroki dążące, aby bezprawne takie pod­
wyższanie cen na przyszłość się nie powtarzało. 
Na dzień dzisiejszy wezwani zostali do biura prze­
mysłowego wszyscy piekarze krakowscy w celu da­
nia w yjaśn ień ,, dlaczego nie stosowali się do zło­
żonych przez siebie deklaracyj cen pieczywa. Na 
tych, którzy istotnie wbrew deklaracji, złożonej 
na miesiąc styczeń, podnieśli ceny pieczywa w Die- 
żącym miesiącu, m agistrat nałożył kary od 50 do 
200 koron. Odtąd zaś m agistrat jak  najBnrowiej 
przestrzegał będzie, aby deklaracye z ceram i pie­
czywa, zatwierdzone przez władze, były przestrze­
gane przez właścicieli piekarń, którzy m ają w swych 
lokalach wywieszać ceny pieczywa.

0 prawe wyborcze dla kobiet, w  „Czytelni 
dla kobiet44 wygłosi odczyt p.. Bnjwidowa o prawie 
wyborczem kobiet wobec nowego sta tu tu  gminy 
miasta Krakowa, we środę d. 29 b. _ m. o gudz. 6 
wieczorem, Odczyt ten powinien zainteresować szer 
sze warstwy kobiet, które ponoszą równe ciężary 
i obowiązki obywatelskie, powinny zatem mieć i 
równe prawa.

„0 sądach polubownych według nowej nstawy 
prasow ej44. Odczyt pod takim tytnłem  wygłosi jn- 
tro, we środę, w Towarzystwie prawniczo ekonomi- 
cznrnn, o g. 6 wiecz. profesor dr Józef Rosenblatt.

Z krak. Tow. ratunkowego. Komnnikują nam: 
W ydział Tow arzystwa na ostatniem posiedzenia po­
stanowił u t w o r z y ć c z t e r y  p o s a d y  l e k a r z y  
s t a ł y c h  k i e r o w n i k ó w  p o g o t o w i a  i obsa­
dzić J6 w drodze konknrsn. Do posad tycb przy­
wiązana jest płaca po 100 żoron miesięcznie. Po­
dania bez stempla z oznaczeniem daty dypiomn do­
ktorskiego, obecnego zajęcia lab urzędowaniu, jako- 
też okresn czasn, w którym podający się o jednę 
z tych posad, pełnił jnż służbę na stacyi ratunko­
wej jako ocnotnik, należy wnosić na ręce sekreta­
rza dra Michała Śliwińskiego, który też udziela 
bliższych informacyj codzi >ń między godz. 2 a 4 
po poł. w mieszkania swojem przy ulicy Mikołaj­
skiej 1. 4, I I  p.

Konknrs trw ać będzie do 15 Intego br., a po­
sady nadane bęaą od 1 mai ca br. początkowo na 
czas nieoznaczony z dwntygodniowem wypowiedze­
niem.

Równocześnie zawiadamia nas aekretaryat Towa­
rzystwa, że prezes Tow. ratunkowego prof. W icher- 
kiewicz, chcąc umożliwić Towarzystwo w ynagra­
dzanie także i uczniów wydziału lekarskiego za 
pełnienie obowiązków pogotowia ratnnkowegc zło­
żył na ten cel jednorazowo tysiąc koron do rąk 
podskarbiego Towarzystwa.

TOW. numizmatyczne wybrało prezesem swym 
m arszałka h1- Andrzeja Potockiego.

Z teatru komunikują nam: W krótce wznowioną 
będzie wesoła F arsa  Henneqnin’a „K oralia i Sp.44. 
R epertuar karnawałowy wzbogaci także niedługo 
3-akt. arcywesoła komedya Feydt au’a i Diwol a 
„Zastępca44.

Rozpoczęły się pełne próby dram atn Szekspira 
„Cymbelin44. ułożonego na scenę w X I obrazach. 
T ekst do przedstawienia scenicznego według prze-
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kładn L. Ulricha, ułożył dyr. Kotarbiński, posiłku­
jąc się częściowo opracowaniem tego poetyckiego 
utworu dokonanem przez F. B n lthanpfa. Śliczną 
rolę Imogeny odegra p. W ysocka — całość będzie 
obficie ilustrow ana muzyką — pracownia kraw ie­
cka szykuje nowe kostyumy.

Bal Rabczański, który odbędzie się 3 Intego, 
zapowiada się bardzo dobrze. W iele osób nadesłało 
jnż datki.

Bal akademicki zapowiada się znakomicie. Ko­
mitet młodzieży krząta się z całym zapałem, by u- 
trzymać dawną św ietną trady jyę balów akademi­
ckich. Jedną z wielu atrakcyj baln będą niechybnie 
dwa ntwory mnzyczne, ofiarowane komitetowi, mia 
nowicie pełna życia „Pulks akadem icka44, znanego 
zaszczytnie kompozytors p. kapelm istrza Marka i 
melodyjny walc akadem ik; k. Ch. Zarząd komitetn 
urzęduje codziennie w lokaln Czytelni akademickiej 
(Rynek 22; od godz 5 — 8 wieczorem.

Zabawa kolarzy. Zabawa taneczna oadziałn ko­
larzy „Sokoła*4 krakowskiego odbędzie się w wiel­
kiej sali „Sokoła14 we środę dnia 5 Intego. Komi­
te t pracnje nad tem, aoy zabawa ta wypadła jak 
najśw ietniej. Sala będzie zamienioną w las, w któ­
rym rój kolarzy z setką rowerów spocznie, jakoby 
podczas wycieczki kolaiskiej. Gustowne karneciki, 
dziarska „H arm onia14 i t. d. Zaproszenia rozesłane, 
ktoby jednak dla brakn adresu nie otizymal, raczy 
zgłosić adres n p. K. Zielińskiego, optyka (Rynek 
główny, linia A-B).

Do komisyi szacunkowej podatkn powszechno, 
zarobkowego wybrany został członkiem dzisiaj w 
miejsce p. Rimlera, który ustąpił, p, Józef Pamm.

Bali beiir Minister. W obecnym karnawale — 
jak zresztą w każdym karnawale —  publiczność 
wypożycza nuty po księgarniach. Oto jbdna z k się­
garń bardzo renomowanych w Krakowie ma na 
składzie wiele ntworów mnzycznych czysto niemie­
ckich, między nimi jeden Albnm karnawałowy p. t . 
„Bali beim M inister44 20 der schousten Tanze von 
Herman Wenzel. Z 20 tańców, jakie zawiert. to 
Albnm, bardzo dla nas są zacuęcującemi do ncieehj 
następnjące: „Hohenlohe-Polonsise44, „Miqnel-Wal-
ze r“ , „Bosse-Polka44, „B ism arck-W aizer44, „Pcdbiel- 
ski-Tyrolienne44, „Posad j wsky-W alzer44, „Biilov-Pol- 
ka“ , oraz „Anf nach Kiaotschan Galopp44. — Mogą 
nad Sprewą bursz i „schones Madei44 tańczyć przy 
muzyce „Anf nach K iaotschan44, aie my mamy do­
syć kompozytorów narodowych, których ntwory ta ­
neczne milej uderzają nasze nszy niż przez polską 
księgarnię propagowany „Bali beim M inister44.

P. Anastazy Chmurski prosi nas o zaznaczenie, 
że odtąd wyłącznie swojem tylko nazwiskiem pod­
pisywać będzie firmę „K. Rżąca i CLmnrski w K ra­
kowie44.

Z sądu. Nakładem prezydenta wyższego sądn 
krajowego w Krakowie wydaną została broszurka 
p. t. „Podział czynności wszystkich sądów kolegial­
nych i powiatowych okręgn krakowskiego sądn kra­
jowego wyższego na rok 1 9 0 2 44. Broszurkę tę na­
być można po oenie 20 hal. u dyrektora kanceiary 
sądn wyższego.

Dwa Źrebce przytrzym ano przed kilka dniami. 
W łaściciel może je  odebrać, zgłosiwszy się w dy- 
rekcyci policyi.

Podgórze, 27 stycznia. W  sobotę dnia 1 lutego 
odbędzie się w sali „Sokoła14 wieczorek artystyczny 
i taneczny na dochód Stowarzyszenia kn wsparcia 
bieanycn uczniów w. m. w Podgórzu.

Jalr w e Wr?eśn> Ozerniowiaeka „Gazeta Pol­
ska “ pisze:

W  Dnnawcu i L an ren ce , koroniach polak, 
w powiecie storożynieckim (na Bukowinie) zm usza jąJ  
100 dzieci polskich w szkole Indowej do modlitwy 
i nanki religi. w języku w y ł ą c z n i e  r n s k i m .  
Dzieci te chodzą mianowicie przymusowo do szkoły 
w Banilowie, oddalonej od wspomnianej miejscowo­
ści o 7 kilometrów, a na jag  wielkie niebezpie­
czeństwa są one pizez to narażone, wystarczy, gdy 
powiemy, że droga do szkoły w Baniłowie prowa­
dzi przez u rw isk a , po tuki, kładki i rzekę Seret. 
Rodzice dzieci, gorliwi Polacy, miłujący gorąco oj­
czysty język , opierali się temu stanowi rzeczy — 
lecz starostwo w Storożyńcu zagroziło im karą pie­
niężną Inb więzieniem , jeżeli dzieci do szkoły nie 
zechcą posyłać. I  faktycznie , gdy pocziwi a biedni 
Mazurzy noali się z zażaleniem do starsstw a , t :  
zamiast nwzględnienia żalów, otrzym ali w odpowie­
dzi wymierzenie kary pieniężnej, kary bardzo do­
tkliwej dla tych biedaków, których gniecie nędza.

W prawdzie pocieszają ich tem, że później da się 
coś zrobić , a teraz niechaj przez F /g  rokn posy­
ła ją  dzieci swoje na naukę ru s k ą , lecz z wszyst­
kiego widocznym je s t żamiar, aby przez ten okres 
czasn biedną dziatwę zupełnie z r n t e n  i z o w a ć .

Wieliczka, 27 stycznia. Dnia 1 intego odbędzie 
się w sali teatralnej w W ieliczce zaoawa tane­
czna. Czysty dochód przeznaczony na weteranów 
wojsk polskich.

Zakopane, 25 stycznia. Jesteśm y tn niesłycha­
nie obnrzeni n t  bezwzględne postępowanie krakow ­
skiej dyrokcyi kolejowej. Całych 8 dni byliśmy po­
zbawieni połączenia kolejowego z Chabówką, pomi­
mo, że zamieć śnieżna zaledwo 12 goazie trwała, 
poczem nastąpiło ciepłe i pogodne powietrze, tak, 
że dwudziestn inb trzydziesto robotników megłobf 
w przeciągn jednego inb Lajwięcej dwóch dni od 
rzucić śnieg z torn i komunikacyę przywrócić. Po­
nieważ wiktuały musiały być sprowadzane, gdyl 
gości, którzy tn  p-zybyli dla sznkania zdrowia, —j 
niepodobna było skazać na głodową śmierć, mnsie- 
liśmy nżyć furmanek, co, wobec zasp śnieżnych n» 
gościńcu, połączone było z ogromnemi trndnoś dard 
i bardzo drogo kosztowało. Na tej gospodarce dy­
rekeya kolejowa zaoszczędziła około 30 złr. a na* 
naraziła na wydatek kilknset złr.

Tyle razy i tatr rozmaitemi sposobami pordszan* 
spraw a dogodniejszego połączenia kolejowego z Kra 
kowem, nie doczekała się dotąd żadnego załatwić' 
nia. Dyrekeya krakowska pozostała głnehą na wszel­
kie prośby i przedstawienia. Nieszczęśliwy podró' 
żny, wyjechawszy o godzinie 7 wieczorem z Kr»' 
kowa, przybywa do Zakopanego o 7 rano. Dw*' 
naście godzin dla przebycia 160 kilometrów ! 
Gdyby to jeszcze tych dwanaście godzin możr* 
było przesiedzieć lab przeleżeć w tym samym w*' 
gonie, to możnaby jeszcze wytrzymać. Ale z ty ^  
dwunastu godzin, cztery na jp rzykrzejsze , bo 
północy do 4  rano, trzeba przesiedzieć na tw arde^ 
krześle w restanracyi koiejowej w Chabówce i 
na chwilkę nie można się położyć, gdyż dawni*l 
istniejące sofy w poczekalni, obecnie dla oszczędni 
sci skasowano.

Aoy złemn zaradzić, trzeba nadzwyczaj mały13 
a prawie żadnych ofiar, a dla Zakopanego był®^ 
to rzeczą ogromnej wagi. Oby tylko św ietna M 
rekeya zechciała dać posłach życzeniom 1
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Sakcyonowana ustawa. „Wiener W-
że cesarz sankcyonow ał uchwalona Pr *eZ J wiej.  
licy jsk i ustaw ę w spraw ie wcielenia k ® 8 w  p - 
skiej S k o 1 e do gm iny miastec*^® °  
wiecie stry jsk im . . — : ,  P izem yśla:

do Przesady niekiedy zaokrąglony, frazes, wszystko 
„narto na wybornem , mlękkiem uderzeniu, na

Szpiegostwo. „Naprzńd** “r“- azpieg0m Zalew- 
Śledztwo przeciw handlarzowi i Ho-

skiemu, Szusterowi, rfo70* b ljra o0raz sensacyjniej-
rowitzowi ż o ł n i e r z o w i ,  P W obe^ . e ^  p r z e m y g k i e J

l ‘ d r0Zmiary- ^ “t w  Petersburgu znajdują się 
komendy k . . ^  *  , najnowBB0go fortn prze

myTkicigo, awaoego „Optyń**. Wiadomość ta  wywo­
łała otrómn^ konsternacyę w sferach wojskowy. . 
Fnrt Optyń" ukończono przed dwoma laty i w o­
żono weń kilka milionów. Przy forcie pracowa o 
kilkuset robotników. Sąd śledczy w Przemyśla w  
zwał do przesłuchania kilkudziesięciu murarzy 
przedsiębiorców, zatrudnionych wówczao pi*

Regulacya granicy galicyj8kiej. „Keich^ ^
b la tt“ ogłasza ustawą regulującą Sr
cko austryacką wzdłuż rzeki Prz6“ SZy,Tą:nr0 kores-

Chrfsticz żyje. waznr?LL7lim, i  m k  pre;
pondencyjne telegram ł  doniesi. Cnri9ticz. z„.arł
zydent gabinetu serbsk' ^ |°ffrada nadszedł t e le g r a

i "Qia

to rparte „a wybornem , miękkiem 
stylowom traktowaniu i świetnej brawurze, która 
nie zatraci najdrobniejszego szczegółu, składa się 
na prawdziwą dla muzykalnego słuchacza biesiadę. 
Miękka, pieszczotliwa, zdumiewająca spokojem i po­
prawnością gra Stojowakiego, ma nietylko w swej 
zęści technicznej, ale przedewozystkiem w kierun­

ku myślowej interpretacyi nie powszednie zalety, 
dając świadectwo, że wykonawca panuje wszech­
władnie nad instrumentem i zna wszelkie jego

ta"pó^koncercie Saint-Saeusa był dla nas własny 
k o n cert Sto jow skiego (fij-mol) najbardziej interesu- 
łCVm pnnktem  p rogram u. W  dzieło to, owiane na-

ś c

siii ° k tó m ^ ,a  spo^ a *a  b ra c i n aszy ch  w W rze-

Ł i e  k̂ongc e r r / ranW"ym ^ razera fcyl° urzą'
zu lta tem , d la  o taroT le l,CZOneg0 śvvietnym re ‘ 
sliwym.-* o ta rc ia  łez b iednym  i nieszczę-

* i elhs W ’ra’en*a komitetu Józef K o-

row ^rpod jefrfm 1! ^  TowarzYstwo Przyjaciół
w vch k tórohr, o rg an iz a c y i zabaw  ludo-

s tw y ’od szynków^ ASk rZy,uyVłał3' szerokie war‘
ju ż  w toku  ya W tym kierunku jest

s k k h T e l e g t w ^ ^ r t  Z .wl^ zek a r ty s tó w  poi 
n ie n ia  p ra c  konk  0IL ,tetu  sędziów  d la  oce- 

wskróś* nuwoczesnym dachem , włożył kompozytor I m ającym  kośi ie ie  PrŁJ budow ać się
tirzmiernie wiele natchnienia, ujętego w przepy- rza  i p ro fe so ra  n ań ^ t y ’ a r ty s tę -rz eź b ia -

* it.Hura fl7ntd <7au;natr7nn(rn ofob-tn irrni rp,. j _ ^ “ SLWOWGI 87lmłv Tl r7.P.rn VSlłft-

N r. 2 3

zydent gabinetu
w B elgradzie. Otóż * j  stw ierdzający
z u p n e  szająey tej wiadomości i p
Mikołaj Ohristicz żyje i cieszy S ] Krstic*,
zarowiem. Umarł natomiast dr 
były opiekuL królów Milana i Aleksandra.

Zmarli. Ju lian  jachim ski, kapitan obro ^ czra j  w 
IG pnłkn, po krótkich cierpieniach, arna p ę d z ie  się 
Krakowie, prlćzywsZy Lat 3 4  Pogrz^njzonoweg° n i 
jn tro  o godzinie 3 1/* ze Bzpitala S81
zau,kn- ., ,,-irostwa, *uarłft

Alojza Sipplowa, żona urzędnika »*
w 33 rokn życia w Krakowie. . umarł w Ja-

StaniBław Chwalibóg, właściciel do > 
siennej, przeżywszy la t 79. , 22 k-

W  Żabin pod Czarnąhorą zmar-ł okj.katon. ,
długich cierpieniach czcigodny kapła- —„ lat 71.
kanonik ts .  Teodor Korzyński, Prze f  g0bie tak ? 
la t był proboszczem w Żabiu, zjedn 
laków, jakoteż i u Eusinów uowszeo , rn snsz- 
cunek. W dzień pogrzebu zbiegło 3wema
Betki hucułów, by oddać ostatnią P mjejsc<-rej  * 
pasterzowi, przybył też cały 
cznej inteligencyi i duchowieństwa ^ Dgnsty 
W  cerkwi był w ielk i ścisk ludu. 7jgiewi°* 1 K ’ 
mewicz z J a  aeaiow a, ks. dziekan ^  ■
lański. ^

&     '  . tfijister wyznsn
M a.ow an j£  „•W iener f*** 

i oświaty zamianował d/rektor* ^ ego S 
przemysłowej we Lwowie, ra1oęJ nfraln< J jk?“  £ Łj.
Gorgolewskiego konserw atorem  jństoryi ^
badania i utrzym yw ania p o m a l o w a ł  Bupfent. Aa 

MiniBtei wyznńń i oświaty śf*^iftśie raQ^ p y 
rola SoryBa nauczycielem w lA j,wowis-
stwowej Bzkole przemysłowej * e

JlOI 1**" ' « • e. m. a
szną formę i błyskotliwą szatę zewnętrznego efektu. 
Jesi tn wszystko, czego potrzeba pianiście nietylko 
do wywołania pełni artystycznego wrażenia, ale i 
jo  olśnienia Słuchaczów pierwszorzędną tecnniką. 
W  czterech częściach kompozycyi streszcza się i 
wiedza, i polot wirtuoza, i umiejętność rozrzucenia 
bogactwa efektów kolorystycznych i rzadkie poczu­
cie rytmiki i wyborna faktora. Motywa zasadnicze 
prowadzone są oryginalnie, pomysłowo i logicznie, 
i rozwiązywane efektownie i zajmująco.

Jako wykonawca własnego dzieła kompozytor ol­
śnił swe andytoryum intepretacyą świetną, miejsca­
mi p o ry w a ją .ą , a w każdym razie pozostawiającą 
trwałe pc sobie wrażenie. — Dzielny akompania­
ment orkiestry p. H ocka, dyskretnie podtrzymujący 
zasadnicze linie kompozycyi, dopomógł niemało do 
spotęgowania artystycznego wrażenia wykonania 
w oba wymienionych efektownych namerach pro-
grama

Kesztę popisu, nie licząc nadprogramowycn do­
datków, wypełniły drobniejsze utwory Schuberta 
(Impromptn i 2 Moments masicanx), W aryacye i 
Fnga Brahmsa oraz Andante Beethovena. Tan o- 
d ta tui utwór pod palcami Stojowskiego lśnił się 
jasną tęczą barw świeżych; śpiew prowadzony tn 
był z niedoścignioną precyzyą i najwykw.intniejszem 
cieniowaniem, które nie przekraczało bynajmniej 
w zachowania stylowych linij klasycznej kompo­
zycyi

z t Aniela Aszpei
„W czoraj8 w° r “J “ a l<Śmy. na8 tępują-y  telegram : 

wa. P ogrzeb m arł‘ ta  A niela Aszpergero-
Tak więe z !  6 S’ę

talen tów  scehi nifl8poŻyty ch Pr a «dziw ie
aie p rzerad 7»ł ai ° ry  2 wi0kiem nie upadał,
k w a  M  p .1 , k  - coraz t - nowym za-
i dla tych ktrtr ° ZaWy8JI’?cia- Tc też niedziw, że 
gerowej, i ’ j i -  W pam ięc' pozosiała g ra  A szper- 
daieii, imię je , L » ’ °? tylko z tr*dJCJl o nl'0J' wie- 
doskuiiałeściJ uktorskle8-̂  ',edllyrD z r(5wnoznaczników

urodziła s i ę " ^  W u r a * I1 7 ° Y &’ 1 domn Kamińska- 
rokn. Przeszła szk jfe d 29 listopada 1816
powała w ta .  .r f matyczną, poczem wystę-

Sk,ediem likwidacyi towarzystwa. Wobec tego, 
że zgromadzenie nie doszło do porozumienia 
co do wyboru likwidatorów, przeto w myśl re­
gulaminu ostatnia dyrekeya będzie sprawowała 
czynności likwidatorów towarzystwa.

Em Lya nowych „Alpinów“. Na wiedeńskiej 
giełdzie była wczoraj przedmiotem ogólnego 
zainteresowania sprawa emisyi nowych óO.OOO 
sztnk akcyj Tow. „Alpine-Montan“ na nowe 
mwestycye. Akcye „Alpiny ‘ spadły z powodu 
tego znacznie, albowiem giełda była rozczaro- 
.. ina tą n^wą emisyą, gdyż dotychczas zape­
wniano, że nowe mwestycye będą pokryte z 
nadwyżek ruchu. Oprócz tego uważają obecną 
porę dla emisyi nowych akcyj za niekorzy- 
stną.

pow ała w tea trze  w ileński CZ“ ą ’ P°CZ6m w y8tę‘ 
skim, a od r. 1 8 4 o  t  w w arszaw -
Lwowie, Któremu IUŹW 8karbk°wskim tea trze  we
końca kary ery  sceniczne! -7 , WierDą poZoljtał8 do 
1884 obchodziła Uroczę cie S° -s"-118 ‘ ŻyCia‘ 
ak to rsk iej, potem w ystennu, łpi??dzle81«ci''Iecle P ^ c y  
ż« dopiero jako  bliskn s ]e jzcze Iat k ilka. tak  
ostatnich czasów k ® dz‘e8ięoioletnia, choć do 
sceny. r z e p k a , s ta ru s z k a , zeszła ze

Zapał andytoryum  znalazł w yraz w burzy okla-1 wej w szeksp irow li . za .pi8ały tryum fy  Aszpergero- 
■ ■*— 1  J   1. - A J - -------   I iR s  ... , . 0 1 bohaterskich wogóle ro-

Lwów, 28 stycznia. Cena mąki podskoczyła 
w mieście o 2 halerze na kilogramie.

. 28 stycznia. (Targ na bydło). Na po­
niedziałkowym targa spędzono bydła rogatego, prze­
znaczonego na rzeź, ogółem 4596 sztnk. Było w 
tern z GąUcyi 939 sztnk, z Bukowiny 23. Prze­
bieg targa był oziębły. Ceny niezmienione. Pozo­
stało niesprzedanyeh 427 sztnk z Galicyi i Bako 
winy. Sprzedano 94 sztnk po 52—59 koron. 457
sztnk po 60 — 67 koron, 325 sztnk po 68 74

orou, 32 sz nk po 75 — 72 koron bnhaje podtn- 
czone bez różnicy pochodzenia sprzedawano po 60 
do o2 koron, krowy podtnezone 48 — 60 koron, 
bydło hnde po 34 — 50 koron. W szystko licząc za 
cetnar metryczny żywej wagi.

Wiedeń, 28 stycznia. Ciągłe realizacye w ,.A1- 
pinach“ osłabiły tendencję początkowo silną. 
Cuk.er (silnie) 18-50, spirytus niezmieniony 
34-80, nafta niezmieniona.

W o l f  g ó r ą .
Wiedeń, 28 stycznia. „Niemiecki narodowy 

Z"wiązek“, którego prezesem był dotychczas p. 
Wolf, odbył tu wczoraj walne zgromadzenie. 
Wolf, którego powitano frenetycznemi oklaska- 
mb(wyłuszczył na wstępie zadania i cele „Związ- 
ku“, jako punktu centralnego dla wszechnie- 
mieckiego ruchu. Z kolei podnoszono wielkie 
„zasługi-1 Wolfa dla sprawy wszechniemuckiej 
w Austryi i wybrano go ponowniu jednogłośnie 
prezesem.

sków, jakiemi nagradzano każdy numer programu. I lach, w których w/d”  \
W. Pr- I s ta  “i° -• —i ■ ywałoską. ale i m}0dsze n" t ' 7 " . 8i« P°źniei Modrzejew 

f»a być ta  zn„k„mit» Pamięta, czeni potrą-
' ■ » « » w . T  b  1 w ”

C08ta “ G u t r t n J  f ' ! .  ? łowacki0S°, 1nb " Urie- 
na to jako

Stryju rozpisuje 
z siedzmą w oy-. onkursy. M7ydział po*iaW^.ifego  1 " i e d z m ą  vr ny-  

konkurs na posadę lekarza °k^ a  * funduszu powia- 
uowódzku Wyżnem z p to o ł jS S f c *  nft P° *
towego w kwocie 1000 K I K , '■ a, -  iwuu w 700 E  obsadzema poBady

karnyi 
asy r• ~ — — — ™1 o* a J g y ■ ~

wonie z rangą j pobor*i»ł m reiutum 
pomieszkaniem, tudzież P°K jr rocznie.

1UUU JS. *
Susza krajowego w kwocie iem

Rozpisany z,.8t&4 kotkur8 ®Jzi6 karnym w
starszego dyrektora przy *akvU klaBy r‘‘D̂ 1’ T •w o wie z ranem ; _  pplntam za należyto-

Kronika lwowska.
L w ó w ,  27 stycznia. 

Z a d e m o n s t r ą c y e .  „Brzeglądu donosi, że
Blizińskiego. Wyborna Łechcińska w 

Jeżeli wyrażenie

„Rozbitkach “

aresztowani w niedzielę nazywają się: słucb-ez po- nadużywana w dzi8jfii ” -f  r tn6J »rze“ »kt0.rs,i' ' '1 
litechniki Stanisław Dobko, ślusarz K ntschenreiter komunałem, którefcu \  ®za8ach» 8tało 81« Jni
; _.i ._ : i_ __ r „—.„ .h i.oiaa , .idzyskaje pełną sw, dosłownie nie bieize, to

Zgroma-1 śli się wspomni o A Warto8d ' pełne znaczenie, je-
. 8zPergerowej. Nie było w niej

r    f cuumen y''̂ / K.
ści deputatowe w k wocie Lwoirskau Nr 21.)

 Tafcie w Cieszynie złożył p.
Snładl i. Na gimnazyus* dochód z przedstawie-

Zygmnnt Zalesia 2 K 80 *
Ui. amatorskiego. , ,atravvie «a pośreVa o-ko*, >  w- jfforawskiej <Jstr v  60 h

“f e *  “ 1 " 1

Uniwersytet |ud~  lm. A.

i robotnik szewski Bernard Lales
W y b o r y  do  R a d y  m i e j s k i e j .  D --------„ xv8Zper .

dzenie, zwołane przez partyę eocyalno-demokraty nigdy akcentów poziomęoi. *e, lan t
czną w sprawie wyborów do Rady m i.jakiej,,.od- fekt, a jednak podziwiały ‘ ony® na 
było się wczoraj w sali Tow. pedagogicznego. Dr tafcie od partóra i ]dż a ż JJ  8 ‘y k ,t
Diamant w dłnŻBzem przemówieniu przedstawił do- poprosta dla Auzpergerowej przekazTłź następnemu 
niosłość wyborów do Rady miejskiej; ostawił rb- dziBitjszemn pokolenia, które wie i czuje oto 

_  Rai .trmin- w obecnei chw , . wle 1 cznJe> .

Wiedeń, 28 Bt; cznia. (Targ zbożowy.) Pszenica na 
r I0Q na ^  do 9-73. Pszenica na maj i czerwiec 9 71 
do 9 7J Pszenica na jeBień 818  do 829. Zyto na 
wiOBLę 5 ti.l ip r>64. Zyto na maj i czerwiec do

^yto ua jesień —■ -  do — •/- Kukurudza na 
maj i czerwiec 7 79 do 7 80. K nkurudza na czerwiec i 
lipiec ^ do -  —. Kukurudza n i  lipiec, i Bierpień 

- do -  Owies na wiosnę do OwieB
na maj t czerwiec Owies na jesień do
„ ‘ „.ze.pT  La szczeń  i lu ty  12 50 do 12 80. Rzepak 
no atJ  T* 1 wrz8Sleń ~  ~  do — — • Olej rzepakowy 

d*6— ~ do — • —. Olej rzepakowy na kwiecień

Tendencya pewna; zimno.
b-J;UdapR8Z*' ^  stycznia. (Targ zbożowy.) Pszenica na 
dn v  do Pszenica na październik 8-46

o o i i .  Zyto na kwiecień 7 99 do 8 00. Żyto na paź- 
7fJ®rnI  . ćo —•—. Owies na kwiecień 7 54 do 

* . Uwieś na październik —* do —’—. Kukurydza 
n a r j v 3 4 d °  535. Rzepak na Bierpień 1^20 do 1230.

Uterty mierne, chęć kupna ograniczona, tendencya 
słaba; zimno.

E k s p l o z y a  a y n a M t n .
Nowy JorK, 28 stycznia. W prowizorycznym 

budynku dla przechowania mateiyałów wybu­
chowych przy ulicy Nr 40 (w Nowym Jorku 
ulice znaczone są porządkowerui liczbami; przyp. 
red.) nastąpiła wczoraj wieczorem e k s p l o z y a  
d y n a m i t u ,  używanego przy budowie tunelu 
przechodniego. Skutkiem wybuchu wyleciały 
wszystk.e szyby budynków sąsiednich. Wielu 
robotników utraciło życie. Kilkunastu odniosło 
obrażenia.

Według sprawozdania policyjnego, poniosły 
imierć na miejscu 4 osoby. Jedna z nich zmar­

ła wkrótce po katastrofie skutkiem otrzymanyh 
obrażeń. Eksplodowała mina w tunelu prze­
chodnim tak silnio, iż spowodowała wybuch 
dynamitu nagromadzonego w budynku, leżącym 
opodal. Szkody maoeryaine są znaczne. Inży- 
u r 1"?’ k^ ry Prowadził budowę, aresztowano. 
Wiele sąsiednich domów legło w grnzach. Sku­
tkiem wybuchu zapadła się ulica na dłuższej 
przestrzeni.

niosiosc wyDorow do tu a y  m iujsm oj,    — k t dr
zoincyę za powszechnem głosowanie* do R aa.Ł min- w obecnej^hw ili przychod2i mQ wvpo^edzieć nad 
nvcn. która Drzvieto wśród oklasków. P. Hndec f.rnmną e lej j ie z apomnianei artvstki słowa

BDOmnla.:. J y
nych, którą przyjęto wśród oklasków.  ----- . - “ .°Łapomnii
objaśniał, czego żąda socyalna-demokracya od R ióy rozstania a e nie napomnienia 
miejskiej, a więc reformy służby zdrowia, nregnlo-1 -Cześć iei pamieoim 
wania cen artykułów spożywczych, reformy targów, 
nmir.Btowienia policyi Rd. itd. Wobec tego, że pu-

„Cześć jej pamięci!

(Telegramy^.
Lwów 28 stycznia, (Telegr, m). ś . p. Aszper- 

o rowa była od kilku dni chore, na zapalenie
płuc. o ian pacyentki był od noczatkn groźny 

W r k ł a d ’ L a b 1 1 11  a c y j n y. Wczoraj odbył ze względu na jej podeszły wiek. W niedzielę
iwersytecie lwowskim wykład habilitacyj- stan zdrowia Aszpergerowej tak się polepszył,
k. . Lite. proknratoryi akarbn dra praw iż  córka jej, pan, G ie ł^ndnL  m D a  J e c h a ć

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy1*.

Lwów, 28 stycznia. „Gazeta Lwowska** ogła- 
sŁa: Namiestuik przeniósł praktykanta ondo- 1  — wu w i z e s m a  u o K o n
wnictwa Pawła Krzyworączkę ze Lwowa do c a I l s t o P a(1a A n g l i c y  p o n i e ś l i  dwa-  
i  a.-nonola. n a 4 r i n ć t H  m tt , b i„ i „ .  i. ,

R u c h a w k i  w  A t u e r y c e .
Nowy Jork, 28 stycznia. Tutejszy reprezen­

tan t kolumbijskich liberałów otrzymał wiado­
mość^ że liberali pobili konserwatystów koło 
La Crnz na południe od Bagota. Liberali za­
brali znaczną ilość broni i amunicyi. — Przy­
wódca konserwatystów Espano padł w walce.

W o j n a  z  B o e r a m l .
Londyn, 28 styczuia, Lord K i t c h e n e r  do­

nosi z Johannesburga z d. 26 b. m.: Gencrał 
Piumer zawiadamia, że utworzył z dwóch od- 
działów wojska łańcuch około kotliny między 
bpitzkopp i Castrolsnek i po długim marsza 
przez uciążliwy teren z brzaskiem dnia wziął 
na Imn fortyfikacyjnej 36 Boerów do niewoli.

Londyn, 28 stycznia. Do „Daily News^ do­
noszą z H agi. iż według nadeszłyeh tam tele­
gramów z Afryki południowej, a pochodzących 
z kół wojskowych, siły Boerów w kolouii Przy­
lądkowej ciągle jesze rosną, a powstanie coraz 
Większe przybiera rozmiary. Stracenie genera 
łów Lottera i Scheepersa miało ten skutek, iż 
wielu kolonistów, Którzy dotychczas zachowy­
wał; się zupełnie legalnie, przyłączyło się do 
Boerów. Położenie Boerów ma być teraz o w i e- 
le  p o m y ś l n i e j s z e ,  n ii było kiedykolwiek 
od wybuchu wojnj. Od w r z e ś n i a  do  k o ó -

rzi dek dzienny na zgrom adzeniu tern nie mógł być , V T e le g ra m ). S. p. A s z p e r-
w yczerpany, odDędzie się dalsze ^ ro m ad zem e  w | ^ owaq ^ ła  c h o r ,  n a  z a p a le n ie
. iąga dni najbliższych

uniw yiet ludowy o księśycn“- 8,9 w uniwersytecie lwowskim vyKfaa nneii jj . . , , -nnn-T y p o w e j  tak się polepszył,
Środa f9 Btycznia. D T Żuławsk|: "k. Francy a uy adjnnkta galic. proknratoryi akarbn dra praw iż COrKa Jbj, pani Gie}crU(j0Wa uog-}a odjechać 
CZw,rtek 30 styCzn? .  p^^ygmnnt M*rek- - ^  I / f i J o f n  W it ,ora Rabczańskiego na d „enta este- do Krakowa, do C h o ry T w m ,k Z  vV ponie-
1 „tacb is7lu „Francya i  J E J L , ,  « Lolzesro. Idziałek ^śtan pacyentki nagle się pogorszył

\T I IJIOZOIIl WlKLOra ----------
  .„ .i- . MareK; „Francya Prelegent mówił o metafiayue Lotzego. ] iz ia łek  s ta n  p acy en

Piątek 8 ^  stycznia, Dr Zygn>ont K o n k  a r s  n a  m e b l e .  Eonknrs lwowskiego Z m arła  bez W szelkiej w alk i M H ern ień  —  zn
i     na menie do I np.łnie sn n lreT .: _ wallŁi i c ie rp icu -w latach 1370 i ] 87ju

Repert

DWA D. ^ I . ' ’ O y
miejskiego muzeum przemysłowego na meble do pełnie spokojnie. Na god zin e:~ Drzed" śmiercią 

jadalnego, ogłoszony w grudn ia \  z. roz- rozm awiała j eszcze z ^ t S n i e m  i przyjęła  
.ia w-c/ersi komisy a sędziów pod przewo- trochę wina. otoczeniem  po a r  T e a tr  (ceoy znl' I  gt°rkz°v̂ nX U“v-eZor’ j komisy a sędziów pod przewo-1 trochę wina.

We środę 29 % czn ia . Kor*! dnictwem radcy dworu Frankego. Z pomiędzy 20 R o d z in a  ś. p> A szp e rg e ro w e j p rzybyw a dziś
°w l czwartek 30 styczni** w 5 aktach L n i a n y c h  prac o|znaczono pierwszą nagrodą "  * ^ 0 rem  do L w ow a. Z gon wiSlktój a r ty s K i
?  8?b0t« 1 I n t e g f  Oy-b8,iD ’  w „5n. ,Ta. kwicie 400 koron projekt pod godłem „Gniezno**, | y ywarł w  eab m  „Annie __

^ekspira. 8 ' ” _ dzjnie 3 po południu: „ J a -  Qiiany przez W iktora Gosienieckiego z Zakopa
W niedziele .2 ])rng8 nagrodę 300 koron przyznano pracy

^ T ^ r r , n i a -  Franciszka Sa- pod godłem „Robrze**, | rzysłanej również z Za- 
* ię 29 S  dO stycznia: n " L a n e g o , przez Wojciecha Brzegę, Obie prace

w
zeksj
W -  —  ,v ..

sełka**; wieczór: „Cym

Z kalendarza. We
lezVo i Sabf i a i l j T 6 M  W zak«Paf 8Łi.“ * ^
tyny i H iacynty P p /  m  . . „ innt L asrrody  rfie udzielono nikomn, natom iast przędło
N!wschćd MY CM * 9 StyCZDia i f 0m4ć l ‘ńia“ godzin 9 k 0no zarządowi muzeum wniosek- bv kwotę 
Z J ń 9d nd „ M F  “m  . koron (trzecią nagrodę) rozdaćzachód 4 minnt
minut 3 . „

ł f c r f -  -737-2 mm ‘erm?nlet '-n -  7'b <■- 
W iati południowy

pnia 27-go styczuie
5 0 do -  O'7 r -

Btan

wniosek, by kwotę 200 
na zakapno dla

mnzeam PXc"noszących godło „Janina" i . Ocknie­
nie" W  myśl programu kunknrsn projektj nagro 

. ,. i ukażą się na tegorocznej
Towarzystwo politechni-

barometru dzone będą wykonane
wystawie jubileuszowej

f a b r y k i  P e t p o f  z I .
po 500, wiedeńską po 300 ^

Koncert Zygmunta Stojowskiego

wystawie juuii«ud̂ uttdj -  - -
cznego ' W szystkie prace konknrsov.e z dniem wczo­
rajszym wystawiono na widok publiczny w muzeum 

— I , Ty. mysłowem miejskiem _ _
  ̂ ^  Kraków) sp rze -  r  s k a z a D y n a  ś m i e r ć .  Za zbrodnię skryto-
O l b r y w S k i  ( K r j y s * 10*0 1 7 ’., w  A JlS tiy i j bB czego morderstwa niej-ki Schuiban skazany zo
daje fortep iany najznalk°m angielską L tał na śmierć przez powieszenie.
f a b r y k i  P e n * o f  1 m ec h a n lk ą  J  p a t r y o t y c z » y  w i e c i ó r .  W  W ielk ie j  sal.

nr,ri nuBzewej odbył się wczoraj wieczorem uroczysty
ór ku uczezeniu 83-letniej rocznicy śmierci 

T '^B iliń sk iego , nrządzony Btaraniem Towarzystwa
i • i młodzieży rzemibślniczej jego imienia

>ol sKl0J
Ta| (Telefonem)

Zygmunt Stojowski je s t dzieckiem Rrakwya- 
stawiał pierwsze kroki w swej świetnej później8*8!

karyerze artystycznej, zawdzięczając ^ S e ń s k l l p a  J02if*nnsekracyi dokona kardynał' ks, Pu- 
ręi. lictwn takiego mistrza, jak dyr® 8piatać intego. ecn0ści ks. arcybiskupa Bilczewskie- 
uiemałą cząstkę swej wiedzy “ azyf * ’ d z isie jsi zyDa’ rruPolity Szeptyckiego, biskupów obu 
mu zaczęto serdecznrmi r?k#'" ' tacza sv,'eg° g,1- dków z całej Galicyi i kleru ormiańsko- 
sławy. Nic dziwnego, że ten Kr* iow kon. obri
wychowanca niesłabnącą s> mpaty;J ’ gowanie i gro-1 J8 stycznia. Wiec techników odbę
cer jeg zi tn niezwykłe zal . okazuje J 0 godzinie 6-tej wieczorem w Aulicert jego budzi tn  n iezw ykłe zaint«r 
madzi ty le  słuchaczy, że gala
się za szcznpt^ jgjj pomies

- — uiutirt f Łi" « —
tu, baczy, że sala Saska. Tak b y ł o . * ' p ji te c h n ik i .  Na&po rząd k u  dzieunym  sp ra w a  n- 

eZ  “a,eży'„ j .w ? e z ie n ia  2 s łuchaczy  po litechn ik i. _W c z o r a j s z y m  koncercie “  przyzna® więzienia 2 słuchaczy politechnik,
Stojowski, wdzięcz, za et0 L a n ie ,  J0 /e“ 0 LWÓW, 28 stycznia. Słuchacze tutejszej Pol - 
i wywzaiemnia sij stale tem co *a t  L ch n ik i wysłali wczoraj do prezydenta mi n -
w *wym każdorazowym d L b k n  wirtuo*8^  ^  dra K oerbera, ,  do ministra sprawiedjj-
7rnftU3V -InA in tn  ^ I

szopenistę,
----------- Jo też niekiedy I —  -

w kiopocie? j aką nowalią repertoarowa ma 1180 nisało 336 techników* . .

S ^ g o y“  —  prZy8Z,a °lej n .ą ^ | P L " ÓW’ Z Z
ryżn P anista nasz nasłuchał się do woli w

wywarł w „ \  ^gon wieiKiej myj
Zawia7  j . a êm mieście wielkie wrażenie — 
e-o 7  ń kom*tet artystów teatru miejskie-
ipm n t rek*orem Pawlikowskim na czele, ce- 
Dvr "L,n0-,f jen*a odziatu artystów w- pogrzebie, 
zwłńk przemówi przy wyniesieniu
Iwo dorau żał°by- Jeden z artystów teatru 

wskiego przemówi na cmentarzu. Artyści 
P®ry odśpiewają pieśń, żałobne, 

lit ^™acbu teatru  miejskiego i lokalu Koła 
. ,erack° ' a rtystyczneg° powiewają chorągwie 

° n®. Do pomieszkenia p. Aszpergerowej 
P(zy ulicy G rottgera napływają licznie wieńce, 

lerwsze wieńce złożono od dyrekcyi teatru 
mejskiego i Koła literacko-artystyczuego.

ogrzeb ś. p. Aszpergerowej odbędzie się 
we czwartek o godzinie 3 po południu z domu 
żałoby na cmentarz łyczakowski.

Lwów, 28 styczuia. (Telegr.). Aszpergerowa 
owdowiała przed kilkudziesięciu laty i pozosth- 
wia córkę poślubioną synowi jenerała wojsk 
polskich z r. 1831 p. Adamowi Giełgnaowi, 
który przez 30 lat był wyższym urzędnikiem 
w ministerstwie wojny. Jedna z córek zmarłej 
jest żuną znanego malarza, prof. Akademii 
■>izr,ik Pięknych w Krakowie, Aksentowicza. 
Nad grobem zmarłej imieniem artystów prze­
mówi Vi ładyński- Woleński. Oprócz chóru ope­
ry będzie nad grobem śpiewało także „Echo“ 
i „Lutnia**. Tutejsze dzienniki poświęcają zmar­
łej długie nekrologi.

Ta.nopola.
Wyższy sąd krajowy w Krakowie przeniósł 

w drodze zamiany miejsc służbowych: kanceli­
stę 1 ischla Rosenberga z Zatora do Bochni i 
Wojciecha Tucholskiego z Bochni do Zatora.

Ciąg dalszy odroczonej w dniu 8 październi­
ka rewizyi trasy i innych czynności nrzędo- 
wycn ila  projektowanego przedłożenia normal- 
no-torownj kolai lokalnej Piła-Bolęcin-Jaworzno, 
celem połączenia z koleją dowozową Szczako- 
wa-Jaworzno, odbędzie się w Jaworznie na 
podstawie nowego projektu dnia 19 lutego b. 
r. i rozpocznie się o godzinie 12 w południe 
na, stacyi Jaworzno.

Lwuw, 28 stycznia. Marszałek krajowy hr.
A ndrzej Potocki przyjął wczoraj na posłucha- 
nin deputacyę autonomicznych urzędników dro­
gowych z całego kraju, którzy wręczyli pety- 
cy|  0 p°Prawę bytn materyalnego.

Stryj, 28 stycznia. Strejk lekarzy z powodu 
zatargu z Kasą chorych, został zażegnany.

iS. . 19terw encyi starosty Niewiadomskiego.
Wiedeń, 28-gu styczn.a. Według doniesienia 

„Polit. Conesp.-* z Paryża, prezydent Loubet 
uda się w maju do Petersburga w towarzystwie 
miniotra spraw zagrauiczuych, Delcassego.

Budapeszt, 28 stycznia. Sejm węgierski roz­
począł dysk usyę budżetową.
A T ' ini’, 28 styCznia- Książę Walii wyjechał 
do Strelitz. Cesarz Wilhelm odprowadził go 
na dworzec,
i J"0r!dyn’ 2^ stycznia- Podług ostatniego spisu 
ludności w r. 1901 Londyn liczy 4,536.000 
mieszkańców, w tem 135.000 cudzoziemców.

n a ś c i e  d o t k l i w y c h  k l ę s k ,  o których a- 
toli Kitchener w swych telegramach nic nie 
donosił. Boe-zy mają tak wielkie nadzieje, iż 
noszą się z myślą utworzenia niezawisłej połu­
dniowej Afryki.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
N l o h a ł  I T o n o p l ń s k i .

n a d e s ł a  n  e .
(Artykuły w tym działo uie pochodzą od 

Redakcyi).

Dostać można wszędzie,

niezbędny krem do zębów,

utrzymuje zęby czystem i Matem? i zdrowemi.

w swym każdorazowym dorobkn Wirtuozow°- ów d ra  A o e iu o .a ,  i uu im u isn a  ,
Znamy K0 jai jako wykonawco kiasyczneg0 ^  w0ści, Spe^-Boodena telegram z prośbą o 
toarn jako wykwintnego sz J nistę iakl mlS „ J  rządzenie natychmiastowego wypuszczenia 
w muzyce ansamblowej. To też niekiedy by»a T 0l r f  aresztowanych kolegów. Telegram pod 
u, kłnnno,- . ,  ,. „os nra rochmków.

za-
na

rżn. 
Koncert C-mol tego kompozytora iest dziś j- i LWÓW, W " ,---------  ’

d“J  J  0ajświetnieiszyi-,b atwor w pJisov.T8h - ^  wiceprezes Koła literacko-anystycznego otrzy

ce Naszego koncertanta. pełnia tona. a i

p0lita Szeptycki zamierza zwołać w jesieni 
u r synod dyecezalny. 

je- b*. ' Au, 28 stycznia. Kazimierz Skrzyński,

Dział ekonomiczny.
Znowu likwidacya. Ze Lwowa donoszą: 
Towaizystwo fabryki wody sodowej „Zdro- 

wie“ odbyło wczoraj walne zgromadzenie, na 
którem nchwalono l i k w i d a c y ę  interesów to­
warzystwa. Stan bierny przewyższa stan czyn­
ny o 40.1)00 K. W toku bardzo długiej dysku- 
syi, która się przeciągnęła od godziny 7 wie­
czorem do 1/a 12 w nocy, nchwalono pociągnąć 
do odpowiedzialności sądowo-cywdnej członków 
dyrekcyi, oraz tych członków Rady nadzorczej, 
którzy przez zaniedbanie swych obowiązków, 
przyczynili się do upadku towarzystwa.

Dr W asung postawił wniosek, aby zgroma­
dzenie wybrało komisyę, któraby zbadała fakta, 
odnoszące się do czynności w . fabryce członka 
dyrekcyi Pordesa, i aby ewentualnie sprawę 
oddała na drogę karną.

Wniosek upadł. Pordes opuścił salę przed

S y t u a c y a .
Wiedeń, 28 stycznia. „N. Fr. Presse-* podaje 

wiadomość, którą uważać należy jako Dogor- 
szeuie sytuacyi lab przynajmniej poważne dla 
niej niebezpieczeństwo. — Mianowicie Niemcy, 
spodziewając się, że Czesi w ciągu d yskusy i 
w komisji budżetowej zainterpelnją o czeski 
uniwersytet na Morawach, zapytali, co minister 
oświaty na to im zamierza odpowiedzieć.

Na konferencji więc niemieckich członków 
komisyi dr Hartel odczytał im przygotowane 
oświadczenie, w którem zapewnia o równe' 
sympatyi dla obu narodów, zamieszku jących 
Morawy, jak również dla sprawy założenia tam 
uniwersytetu tak niemieckiego, jak  czeskiego 
że jednak takie założenie wymaga sze^gu  
przygotowań, które obecnie jeszcze byłyby 
przedwczesne. j  j  j

Owoż Niemcy uznan takie oświadczenie za 
niewystarczające. Mimo to pertraktacye ich z 
rządeir nie są ukończone.

© 0 © 0 © © © © © O G O O O C

„ M E R K U R Y * *
Gazeta Losowań i Handlowa. 

ADMINISTRACYA:
Kraków, Rynek gł. fi.

Dokładne wykazj ciągnień losów au- 
stryackrch i zagranicznych, listów za- 

stawnych i obligacyj.
Popularny dział nandlowy, giełdowy

1 mfórmacyjny.
W stycznia jako bezpłatny dodatek 

„Rocznik finansowy** na r. 1902.
Przedpłata wynosi: na cały rok 3 ko­
rony 60 hal., na pół roku 1 koronę 

80 halerzy.
v  Niimera oKazcwe darmo i opłatnii
o o o o o o o o o o o o o o o o &

iCiirsa telegraficzno

 ---^  ------- - t ------   A I
głosowaniem. Zgioraadzenie zakończyło się zgło-^w Tyńcu

Z komisyi budżotowej.
Wiedeń, 28 stycznia. Komisya budżetowa roz­

poczęła dziś dyskasyę nad rozdziałem „Mini­
sterstwo oświaty**.

Referował poseł S t a r z y ń s k i  o „zarządzie 
centralnym**. Referent kończąc, postawił kilka 
rezolucyj, między innemi rezolucyę, domaga­
jącą się podwyższenia stałych dotacyj dla Aka­
demii umiejętności w Pradze i Krakowie z 40 
na 50.000 K i wstawienia tych wyższych sum 
już w budżet na r. 1903. — Następnie wniósł 
rezolucyę, domagającą się przeznaczenia wię­
kszych kwot na restauracyę kościoła w Żół­
kwi, kościoła św. Anny w Krakowie i kościoła

Wieńeń, 28 stycznia. Zamknięcie giełdy o g. 8 m. —. 
Akcye austrvaekieg<. Zak adn kredytoweo-0 S56—  

Akcye węgierskiego zakładr kredytowego 672°-- Akrv« 
Aag.obankn 2H2 —. ikcye Umonbanka 554 50. Akc 
Landerbanku 419 25. Akcye Bi_nkvereinu 453 —. AKcve 
Bodencredit 910-—. Akcye Galicyjskiego Banka hipote- 
cznego — . Akcye ko,ei pańBtwowyci: 6 7 1 • —' Akcv«
kolei południowej 74-50. Akcye N. Tramwave' lir A 
^34 —. Akcyp N. Traiawaye lit. B. 280-— Akrv t n '  
iei EibetbaJ 452 -  . Akcy* kol ,i P, łnocnej r £  A ‘

%%■'
rzystwa żelaznego 14G2 - .  Akcy, f a b r y k i \ r |T  3 u L  
Akcye tureckie tytoniowe 290-- .  Obiigacye węgierskie 
indemnizacyjne 95-60. Rentf majowu lof>8 
renta koronowi 97 90. W efie rs la  ren, J korono” . ^ 7 b “
4» L U t^ R  r ? 8ti a kredytowego ziemskiego 9305 '
4 /o Listy Banka krajowego 92-50. 4 1; ,0/. LiBtv Bank i

4 /, /o Listy B anka hipotecznego 9775. 5%  L isty Ban 
ku hipotecznego 109 50. 4%  G alicyjskie obligacye pro

k n aK  947 5 4>  <ia' if jSka P°Życzk^  krafowa z ro- ? P475- 4 / 0 Pożyczka miasta Lwowa 8fi-uo
L..s tnreckm 10450. Marki 11712. Ruble 253 25
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Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu H e c z y ń s k ie -  

m u ,  aptekarzowi w D ukli, składam 
tą  drogą najserdeczniejsze poazięKO- 
wanie za wodę do nacierania na reu­
matyzm, który po użyciu dwóch flaszek 
zupełnie ustał. 422

Jan Miiller, słuchacz filozoii.

Zdolna nakla flaczka
znajdzie zajęcie 2319 2 o

w „Nowej Drukarni Jagiellońskiej" 
przy ul. Jagiellońskiej 10, I. piętro.

B A  BI Jk zarządcy dóbr ziemskich,
I  V 0 i l l l  I  kontrolora lub kasyera e- 
konomicznego poszukuje. — W ieku średniego, 
bezdzietny, pierwszorzędne refcrencye udowo­
dnią skuteczną i uczciwą działalność fachową.

425 1 30 Wincenty Joniec w Krzeszowicach.

Wyjść za mąż
za wdowca lub starszegi Kawalera, człowieka 
honorowego, uczciwego i na wyższem stano­
wisku, życzy sobie panna p rzysto jna , dystyn­
gow ana, z dobrej rodziny, la t 34, z małym 
posagiem kilku tysięcy złr. gotówką. 2 agodna 
i w ykształcona, mogłaby dzieciom zastąpić 
m atkę i być pomocą w ich wykształceniu. — 
Listy do 10 lutego pod „S. P. 421“ przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy." 421 1 3

Masło deserowe,
c o d z ie ń  św ieże, wysyła netto 9 funtów za 
koron 8 50, opłatnie za zaliczką — ręcząc za 
najlepszą obsługę, 426

A ntoni Drobner, Bneako.

Towarzystwo
DLA PRZEMYSŁU BUDOWLANKO
Stowarzyszenie zarejestr. z  ogran. poręką

w Kranówie.
W lokalnościach Towarzystwa przy 

ul. św. Jana L. 1 odbędzie się 12-go  
l u t e g o  1 9 0 2  r . o godz. 6-ej wiecz.

Walne Zgromadzenie
członków Towarzj^stwa, z następują­
cym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie wydziału o czynno­

ściach ubiegłego roku.
2) Zmiana statutów.
3) Inne wnioski członków. 423 

Kraków, dnia 27 stycznia 1902 r.
D y r e k c y a .

LIST O TW AR TY
do P. Plato Reusnera.

Rozpocząwszy naukę j ezyka i iemie- 
ckiego w szkole i po szkolnemu, robi­
łem w nim bardzo słabe postępy, po­
mimo wielkich wysiłków w pracy i już 
wątpiłem, czy mi się kiedy uda przy­
swoić soDie tenże język jako tako.

Z porady mego przyjaciela nabyłem 
Pański Samouczek Polsko-Niemiecki, 
który mnie dopiero wybawił z kłopotu, 
bo z pomocą tegoż zromłem w stosun­
kowo bardzo krótkim  czasie tak  prędkie 
i wielkie postępy, że koledzy moi, któ­
rzy już umieli po niemiecku wtenczas, 
gdym ja  dopiero zaczynał poznawać 
alfabet niemiecki, pozostali dziś za mną 
daleko w tyle; zazdroszczą mi mojej 
umiejętności i uważają ten nagły postęp 
w nauce za jakieś czarodziejstwo. Tem 
czarodziejstwem jest właśnie Pański 
„Samouczek11, za który Panu serdecznie 
dziękuję i polecam go usilnie każdemu, 
kto pragnie prędko, bardzo łatwo i ta ­
nio, bez nauczyciela, zdobyć gruntowną 
znajomość języka niemieckiego.

E d w a r d  Z a r ę b s k i .
W arszawa, dnia 10 Grudnia 1901 

roku, ulica P rosta Nr. 8. 357 2 2

PATENTY
wyrabia inżynier 272 9 52 

M .  G e l b h a u s ,
przez władzę ant. i zaprz. rzecznik pat., 

w Wiedniu, I., Chaben 29 a.

Znaczniejsza fabryka 
MASZYN  ROLNICZYCH

poszukuje

urzędnika
nadającego się db biura i do podróży, 
w języku polskim i niemieckim zu­

pełnie biegłego.
Zgłoszenia z podaniem przebiegu 

życia,' 'wieku i wyznania, przyjmuje 
pod „P. W. 2 2 0 “ R u d o l f  MofezJe 
w  P r a d z e .  4 1 9 1  3

BROWAR PAROWY
J. A. J u t u  Synów w Kralowie

przy ni. Lubicz 15/17, tel. 53,
poleca znane swoje , jak  : Piw o

z dobroci “  *** Eksportowe,
M arcowe, Leżak  i Bok .

Piwo w ueczkach wydaje się wprost z piwnic 
sztucznie chłodzonych, w butelkach zaś w na­
szym składzie przy ni. F l o r y a ń s k ie j  Nr. 38. 

368 2 26

W R Z E Ś N IA
Podarek dla polskiej dziatwy od Krakowskiego Koła Pań Towarzystwa

„Szkoły ludowej."
\Vydanie wytworne w dużym formacie — z illustracyami i barwną okładką. 

Cena l złr., z przesyłką 1 złr. 10 cent.
D o  z . a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  

Nakładem Księgarni D . £ .  F r ie d  te in a  w  K r a k o w ie ,  Rynek główny 1. 17,
telefon Nr. 452. 392 5 o

l*ołoń'ę czystego dochodu przeznacza K sięgarn ia  
na dzieci wrzesińskie!

Czeska akcyjna MnU kapeluszy =
Pradze (Czechy).

Zakład pierwszego rzędu. Filie : 
"Wiedeń, Budapeszt i Tryest.

P o l e c a  do burtownego zaKupna 
K A PELU SZE  słomkowe wszelkiego 
rodzaju, wełniane i pilśniowe dla 
pań. —  Najmodniejsze, u b ie ran e  
k ap e lu sze  d la  pań  —  wzory 

paryskie. 414 2 4

Fabryka: P r a g a — Smichów
N a b r e ź n i  ulice Nr. 84, C z e c h y .

Już opuściła prasę

KSIĘGA ADRESOWA NA R. 1902
R O C Z N I K  V I .

Środa, 29 Stycznia 1902

L. 77/902 399 2 2

Do L. 4 2 / 902j£Prez. 398 2 3

KONKURS.
W  myśl uchwały Rady miasta K ra­

kowa z d n u  9 stycznia b. r. ogłasza 
się niniejszem konkurs na posadę fi­
zyka m iejskiego w V II -e j  klasie 
rang i, z płacą roczną w kwocie 4800 
koron, dodatkiem kwaterowym w ro­
cznej kwocie 840 koron, oraz prawem 
do dwóch pięcioleci po 600 koron.

Kandydaci, zamierzający ubiegać się 
o tę posadę, winni wnieść podania do 
Prezydyum M agistratu i wykazać:
1) że złożyli egzamin fizykacki, wy­

magany rozporządzeniem c. k. Mi­
nisterstw a spraw wewnętrznych z 
dnia 21 m arca 1873 L. 37 Dz. u. p.;

2) że prowadzili dotąd życie nieposzla­
kowane;

3) że nie przekroczyli 40 roku życia;
4) wyjaśnić, czy i w jakim stopniu są 

z którymkolwiek urzędnikiem miejsk. 
spokrewnieni i spowinowaceni, i po­
dać krótki przebieg życia.

Termin do wnoszenia podań wyzna­
cza się do dnia 28 lutego 1902 r.

Magistrat stuł. król. m. Krakowa, 
dnia 22 stycznia 1902 r.

,J. F r ie t l le in ,  prezydent miasta.

Każdy rodzaj głuchoty i przytępionego słu­
chu jes t uleczalna naszym nowym wynalaz­
kiem, tylko głusi z urodzenia są uieuleczalni. 
Szum w nszach natychm iast ustaje. Opiszcie 
swój stan  , porady i objaśnienia otrzymacie 
bezpłatnie. Każdy może się sam w domu m a­
łym kosztem leczyć. - 56 20 52

Międzynarodowy Zakłaa leczniczy głuchoty 
596, La Salle Ave. Chicago, Jll.

K. Zieliński,
m echam ć i o u t f t  w  K raiow ie, lim a A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyn wyrobów u p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Columbia" 
od 70 kor. z reproduktorem  i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., "Wałki 
do grafofonów, oraz P łyty  kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
W szelkie reperacye oraz zamówienia 

na  okulary lub binokle ze szkłami kom­
binowanemu, bez w zględu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ord juacyi P. T. Okulistów we własnej 
praeuwni w przeciągu 24 godzin.

Zam&wienia lub reperacye z pr<min<yi 
odwrotną pocztą.-

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 45 8 o

Dużo pieniędzy
do 1000 koron miesięcznie, mogą zaro­
bić uczciwie osoby każdego stanu (także 
jako boczny zarobek). — Bliższa wiado­
mość pod: „Reell 180“ Annoncen-Bureau 
in Stuttgart, Schickstrasse 6. 27 45 52

zawiera:
Adresy  mieszkańców m iasta Lwowa. — Adresy  kupców i przemysłow­
ców. — Adresy in s ty tn cy j, szkół, red ak cy j, stow arzyszeń, zakładów, urzę­
dów i t. <J. — Adresy firm fabrycznych w kraju. — Adresy  posłów do 
Lady państwa. — Adresy właścicieli dóbr tabularnych Galicy i z Podaniem 

posiadłości, poczty, telegrafu i powiatu. — Egzemplarz kosztuje

tylko S koron.
Do nabycia  w A dm in istracy i we LWOWIE przy  u licy  G ro ttg e ra  pod 

Nr.. 3 i  we w szystk ich  k s ięg a rn ia ch  lw ow skich. 394 3 4

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego
przy

Kolei Warszawsko-Wiedeńskiej
poszukuje natychmiast uzdolnionego K p o j c z e g o  do prowadzenia 

P r a c o w n i  u b r a ń  m ę s k i c h .  321 3 3

Tylko zawodowo wykształceni Polacy, z pierwszorzędnemi polece­
niami, zechcą nadesłać zgłoszenia wraz z odpisami świadectw pod adre­
sem: Zarząd Stowarzyszenia w Warszawie, ul. Chmielna Nr. 69.

Konkurs.
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

iedną posadę stałą nauczycielki po­
mocniczej dla oddziału kursu krawiec- 
czyzny przy szkole rzemieślniczej dla 
kobiet imienia Józefy z Szyszkowskich 
Rzewuskiej w K rakow ie, z płacą ro­
czną 1200 koron.

Do tej posady przywiązane je s t p ra­
wo pobierania dwóch dodatków pięcio­
letnich po 10°/0 i kwaterowego w wy­
sokości 100/'„ płacy rocznej, tudzież po­
bierania em erytury jako członek fun­
duszu emerytalnego Urzędników miej­
skich gminy miasta Krakowa.

Posadę tę  nada Rada miasta K ra­
kowa na razie prowizorycznie.

W arunkiem  uzyskania tej posady jest 
oprócz obywatelstwa austryack., świa­
dectwo z ukończenia byłych kursów ro­
bót kobiecych w Krakowie, względnie 
obecnej szkoły rzemieślniczej dla ko­
biet imienia Józefy z Szyszkowskich 
Rzewuskiej w Krakowie, lub innej tego 
rodzaju szkoły fachowej. Uzdolnienie 
szczególne może jednak wyjątkowo w 
braku świadectwa szkolnego i w inny 
sposób być udowodnione.

Kandydatki ubiegające się o tę po­
sadę mają podania należycie udokumen­
towane wnosić do Prezydyum M agistratu 
miasta Krakowa najpóźniej do dnia 1 
maroa 1902 r.

M agistrat atol, król. miasta 
Krakowa,

dnia 20 stycznia 1902 r.

Młody pomocnik
wyra i dywanowym tow arem , inteligentny 
ekspedyeni,, dobrze polecony, znajdzie posadę 
w magazynie Krzysztofowicza we Lwowie, Hotel 
Georgea. — Oferty tylko pisemne. 390 3 3

CC„V TC TO R IA
w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a ń s k a  3 9 ,  

obok clomu Matejki, 
poleca \V\V Paniom n a jm odu ie jszy  

fason  fran cu sk ich  gorsetów . 
Dla m łodych P an ien ek  w yrab iam  rów nież 

hyg ien iczne  gorsecik i. 407 2 12 
= ■ Ceny bardzo przystępne. = ■ -

L. S. ,/. Friedlein m. p.

Wydalony z Prus
ojciec trojga dzieci — mający bardzo 
chorą żonę od sześciu miesięcy -  po­
zbawiony wraz z rodziną wszelkich 
środków do życia — udaje się do serc 
litościw. z prośbą o łaskawe wsparcie.

Datki pod znakiem: „Dla wygnańca11 
przyjmuje Administracya „Nowej Re­
formy" lub podaje adres. 365 3 3

TEREM NAFTOWY
w GALICYI ZACH.

Poszukuję spólników lab sprzedam około 70 
morgów terenu ne 25 la t do eksploacyi. — 
W -ran k i przystępne. — Udziały po 1000 złr.

Bliższe szczegóły i próbki w Krakowie, 
ulica Bllch Nr. 24, drzwi 16, od godz. 
lOej do 2ej po południa. 338 4 10

P O S Z U K U JE  S IĘ
a g e n tó w ,

będących w dobrych s t o s u n k a c h  
z handlami łakoci. —  Zgłoszenia:
Centralmolkerei in Briinn. 386 3 3

Nakładem KAMILA BAUMA w TARNOWIE
wyszła UL serya

pięknych kart pocztowych:
Motywa Zakopańskie

Stanisł. W itk iew icza  i JSdyara K ow dtsa , rysował M aryan  Szulc.
Cena seryi, obejmującej 10 kart, kor. P 6 0 . 362 4 5

Mi$mG. Gebethnera i Spółki v Mowie.
376 1 3 Koron

• • •

tu
R ZE T E LN A  W 1 S Y L K A

Maszyn do szycia i Rowerów.
Ręczna maszyna do szycia iednonitkowa 
wagi 5 kg. z wszelk. przyuależn. 18 kor.

W ysokoram ienna, dwunit- 
kowa „SINGERA11 najnow­
szej i najlepszej konstrukcyi 
36 kor., nożna najn. i najlep. 
konstruk. z pokrywą 48 kor.

SINGER-RINGSCHIFF
(p ie r ś c ie n io w a )  dla rodzin i przemy­
słowców. wybornej konstrukcyi, zamiast 
ceny sklepowej 130 K , tylko za 76 K.

Sprzedaje z uczc. skrnpnl. gw arancyą, tyłku 
za gotówkę. — Udprzedającym nie udziela się 
prowizyi z powoda n a jt. cen.— Tysiące nznań 
i powtórnych zamówień do przeglądnięcia, a  

SKŁAD FABRYCZNY 2O0J4 5
M. RUNDBAKIN, Wien, IX., Bergg^.
Cennik na żądanie franco. Koresp. polska.

zdolnego fachowca p o l s l s i e j  n a r o d o w o ś c i !
Dla odpowiednich kandydatów nadarza się sposobność do osiągnięcia

pewnego, dobrze płatnego miejsca.
Zgłoszenia z przebiegiem życia i podaniem poleceń przyjmuje 

pod: „V. V. Nr. 2 9 2 7 2 “ Ekspedycya ogłoszeń M. Dukes Ńachf., 
Wiedeń, l/l. - Dyskrecya zapewiona. 384 2 3

159L. W. kr. 79654/1.901.

Ogłoszenie konkursu.
— xae y -

W celu nadania trzech posagów po 581 (pięćset ośmdziesiąt jeden) 
koron z fundacyi posagowej ś. p. Maksymiliana i Franciszka Ksawe­
rego Siemianowskich dla biednych, moralnie się prowadzących dziew­
cząt, córek mieszczan wszystkich miast i miasteczek galicyjskich, z w y­
jątkiem miast Lwowa i Krakowa, ogłasza się niniejszem konkurs.

Posagi te przeznaczone są dla biednych, moralnie się prowadzących, 
dziewcząt mieszczańskich, córek mieszczan jednego z miast i miasteczek 
galicyjskich , z wyjątkiem Lwowa i K rakowa , wyznania katolickiego, 
które siedmnasty rok życia ukończyły, a dwudziestego czwartego roku 
życia nie przekroczyły. Wiek obliczony zostanie według daty losowania 
(7 kwietnia przyszłego roku). Obrządek nie stanowi różnicy.

Pierwszeństwo będą miały sieroty bez ojca i m atki, w braku zaś 
takich, sieroty bez ojca lub matki, mające liczne rodzeństwo.

Rozdanie pusagów nastąpi w drodze losowania, które odbędzie się 
w rocznicę śmierci fundatora, ś. P- Maksymiliana Siemianowskiego, t. j. 
w dniu 7 kwietnia przy szłogo roku w Wydziale krajowym w obecności 
delegata c. k. Namiestnictwa, bez WSpÓłufcićUU kandydatek.

Po dokonaniu losowania, zostaną posagi ulokowane na książeczki 
wkładkowe galic. Kasy oszczędności, na imię właścicielek opiewające 
i złożone do depozytu odnośnego sądu opiekuńi zego.

Osoby, które raz zostały z tej fundacyi wyposażone, nie mogą 
się po raz wtóry o posag ubiegać.

D ziew częta, które chcą się ubiegać o posag z niniejszej fundacyi, 
mają wmieść swe prośby do Wydziału krajowego, jako władzy rozstrzy­
gającej o dopuszczeniu do losowania, najdalej do dnia 28 lutego bie­
żącego roku, i załączyć do nich:
1) metrykę chrztu;
2) świadectwo moralności;
3) świadectwo ubóstwa, stwierdzające oraz w yraźnie, że rodzice pe­

tentki zmarli, a względnie, że przy życiu pozostają, i podające do­
kładnie ilość rodzeństwa petentki;

4) dowody, iż ojciec petentki był przynależnym do jednej z galicyjskich 
gmin miejskich, z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa.

Podania wniesione po terminie, albo też nie zaopatrzone w wy­
magane dokumenta, zostaną odrzucone.

Z  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskimi.

"We L w o w i e ,  dnia 6 grudnia 1 9u l  r.
P l o t P O W B h  i .

p o leca :
B ęezkow ska-G ro t W anda. W szponach. P o w ie ś ć ......................................... 2"60
Bóg się rodzi. Opowiadanie hist. z powieści W allacea „Ben-H ur11. . . . 1-30 
B u k o w ieck a  Z. Żołnierz Dewetta. Z papierów młodego przyjaciela Jan k a

Żorawskiego. Z 32 rycinami. K arto n o w an e ......................................... i ’—
W  oprawia płóciennej .............................................................................. 4'80

C hełm icki Z. Kb. Ojców naszych w iara św ięta. Katechizm przystępnie
wyłożony i przykładami o b ja śn io n y .......................................................1‘60
Kartonowane . • ............................................................................................ 1’80

K o lc z y ń sk i t . Śladem tęsknoty. P o w i e ś ć ........................................................... 2-co
K o n o p n ick a  M Poezye w nowym umadzie i. F i a g u i e m y .......................2 60

w oprawie p łó c ien n e j...................................................................................3 60
-— Poezye w nowym układzie. II. Helenica ......................................... 2’60

w oprawie p łó c ien n e j...................................................................................3‘6o
M akuw ski W acław . Baśń puszczy białowieskiej. P o e m a ............................fy o
M atu szew sk i Ig. Słowacki i nowa sztuka. (Modernizm). Twórczość Sło­

wackiego w świetle poglądow estetyki nowoczesnej. Studyum
krytyczno po rów naw cze................................................• .......................... 4"—

M ichałow ski J. J Program  narodowy i przeobrażenia społeczne. Z po­
wodu artykułu Prof. Ochenkowskiego „Nasze położenie i zadauia11 —'•>0 

M ickiew icz Ad. Dziady. Sceny dramatyczne. W ydał St. W yspiański . . 3" 
M oszyński J. Mowa do J. E, Ks. biskupa płockiego, z dołączeniem gło­

sów prasy rosyjskiej i polskiej, oraz odpowiedzi autora . . . .  
P rzy b o ro w sk i W. Przygody Adamka. Powieść historyczna dla młodzieży

z G rycinami. K a r to n o w a n e .....................................................................
w oprawie p łó c ie n n e j..................................................................................

R o stw o ro w sk i K H, Tandeta. ( P o e z y e ) ............................................................
S ta szczy k  A dam . Poezye, w oprawie p łó c ien n e j..............................................2'dŁ
S te lm a szy ń sk i J . Ks. Nauki pasyjne o siedmiu słowach C hrystusa Pana 1"
T e tm a je r P rz e rw a  K azim ierz . W rażenia............................................................

w oprawie p łó c ie n n e j..................................................................................
W ojczyńsk i K azim ierz . Z młodzieńczych snow (p o ezy e)............................
W y sp iań sk i S t. Kazimierz Wielki. W ydanie d r u g i e .....................................

— P retesilas i Laodamia. Tragedya. W ydanie d r u g i e .......................
Z a le sk a -S a rjm sz  K ry s ty n a . Pejzaże. Pustow arnia i Kraków......................

— Spotkanym w drodze wrażeniom i ludziom..........................................
— Z wygnania. (Poezye) . . .  ................................................................

Z a ru sk i M. Sonety morskie. Sonety północne....................................................
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^  Odznaczone na W ystawie krajowej w r. 1894 dyplomem

honorowym c. k. M inisterstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

P R Z Ą D  KA“
w  K r o ś n i e

99

poleca Szanownej P. T Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA K O R C Z Y Ń SK IE
od najgrnb&zych do najcieńszych web

i  B IE L IZ N Ę  ST O Ł O W Ą
o wzopze kostkowym i adamaszkowym

jj o ™ s ia tk §  do su sze n ia  chm ie lu .
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost e t o  K r o s n a ,  (poczta, telegraf 

i stacya kolejowa w miejscu). tf 6 0

x . Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą.

XXXXXXXXXXXXXXOXXXXXXXXXXXX

TONINO
Naturalne białe 1 ozerwone wina Dalmatyńd^e
odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej pole® be 
dla dyahel/now, cierpiącym na żołądek, osłabionym i re£®n- 
waiescentom — są do nabycia we wszystkich aptekach,
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach aeh- 

katesów, jak  również w składzie głównym firmy'-

Simettar &  Blau, W ied 0*1,
____________________  I., Gnechengasse 8, telefon 7146.
W ina te podlegają chemicznej kontroli Związku aptekarzy w W iedniu , IX ., SPjtal- 

gasse Nr 31. Każdy kupujący llaszkę wina może kazać zbadać bezpłatnie w wymier* ym 
Z wiązko wino co do jego prawdziwości.

M T  Cena małej butelki ('/, litra) kor. 150. Cena dużej butelki (I litr) kor. ?  50. ^
Poszukuje “ię agentów na  wszystkie większe m iasta prowincyonalne. 87 3 44

Z Nowej Drukami Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10).
Rządca drukarni L. K. Górski.


